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KURIER WILEŃSKI
A k t y w i z a c j a  rolnictwa

W  szerokiej opinii publicznej od da 
w na nurtuje pogląd, że Ziemia Wschód 
nie w zakresie produfl.cji rolnej ::ą defi 
cytcme, to znaczy, że wysokość prociuk 
c j i  inie tylko nie wystarczy na zaspokoję 
nie potrzeb Indnowi tn zamieszkującej, 
Jecz nawet w tym celu wiele artykuł ów 
należv dowieźć :± innych trejtnow p ro ­
dukcji. Na kształtowanie się tak iego po 
glądu w dużej mierze wpłynęły  fatalne 
warunki po  w ojenne, kiedy w ięce j niż 
g<lz\e indziej zaiiszczone dziaduniami 
w-ojemnymi warsztaty "olno. ze względu 
na proces odbudow y nie m ogły  zaanga 
żow a ć  pełni sw o im  sił wytwórczych , 
taik by produkcja Toina wystarczyła na 
■wyżywienie wsi i miast.

Obecnie stan ten w yglada całkiem j- 
naczej, a pogląd w yrob ion y  według wa 
runków  L określi w o jny  światowej, lub 
powojennych,- winien być poddany rew i 
zji, gdyż. jest na- to w idoc/.nc uzasadnie­
nie. Drobne inwestycje gospodarcze, czy 
śnione systematycznie przez szeretg lat, 
j e ż t l i  nie kapitałem, to rękami rolnika 
oraz przychów  irrwent irza żywego, sta 
ł y  się wkładesn. który riomimo wielo let 
niego kryzysu  przyczyn ił się do wyda i 
nego zwiększenia produkcyjności, s/ ze 
go ln ie  n iektórych gałęzi ro in iuw a  bież j 
k o  przeżywamy kryzys w ro ln ictw ie 
■wpiynął na przekształcenie p ,- uiukcji 
warsztatów rolnych w  kier ur.k arab na­
kreślonych mie jscowymi warunkami i 
możb wościa-mi gospo hrc/ymi. T‘unkt 
ciężkości produkcji ro lne j na Ziemiach 
Wschodnich leży obecnie w lnie, trzo­
dzie ch lewnej i hydle rogatym (mleko, 
masło, sery). Są to gałęzie, .1- fóryeh 1 0 /. 
wój oparty jest er wcrtępują^y tu w  nad 
miairze ezyniiik pracy. Pracą w ięc rąk 
własnych rolnictwo nasze przezwyc iężę  
ło  piętrzące się trudności k: yzy.su, w y ­
datnie uaktywni tęąc, przedtem bierny, 
bilans gospodarczy Zi m  \ W n o d in ch .

Zobaczmy, jak na przesil zeni ostat­
nich kilku iat wygląda dynamika p ro ­
dukcji wym ienionych gałęzi rolniczych. 
Zaczni/my od lnu, tej najbardzie j z na­
szym ro ln ictwem uwiązanej rośliny u-

p raw m j,  dostarczającej podw ójnego  su 
rowca: włókna i siemienia. Obszar, z.ije 
ty pod uprawę lnu w ostatnich !a’ :uh 
slale wzrasta, wyka/ując razem z woj. 
wileńskim i nowogródzkim : w r. 6933 
—  34.000 ha, w  1034 —  30.000 ha i w 
1935 —  43.000 ha. Wzrost uprawy i.iu. 
p rzy  równoczesnej dabilizaicji cen na 
wyższym poziom ie, stanowi w ła śn i; po 
kaany czynnik dochodu społecznego, 
zwłaszcza drobnego rolnictwa.

Uzyskiwany w chwili obecnej dochód 
społeczny' a produkcji Lnu winien być 
n ie tylko zacbows.ny na przyszłość, lecz 
może być wydatn ie  zw iększony, nawet 
przy  tym samum obszarze uprawy. Mo 
ż iiwość zwiększenia dochodu społec/re 
go leży w  granicach wykorzystan ia  za­
rów no  siemienia, jak i włókna- lniane­
go w przemyśle krajowymi. Czyli ro zw ój 
przemysłu tłuszczowego, opartego o kra 
jo w e  siemię lniane oraz przemysłu wló- 
kicnniczpgo o wdóiano, pomnożą w yda ł 
nie dochód społeczny wogóle, a doehód 
ro ln iczy  w szczególności.

Barfdzo  et ktywnie rownie-z w yg lą ­
da i wzro-sl produkcji trzody chlewnej, 
której pog łow ie  w  ostatnim trzechleciu 
1934 —  1936 w woj. wileńskim i now o­
gródzk im  w zros ło  o  okuło 17 proc. sta 
mi z 1934 r. i wynosi obecnie - przeszło
800.000 sztuk. Nadw yżkę towaru, jaką 
zdjąć można z lokali nych rynków  bez n- 
szczea-bku dla spożycia wsi i ośrodków 
miejskich, szacować lmrżna lekko na 
przeszło 300000 sztuk, które mogą byi 
wywier/ione na. d.d.>ze rynki w ew nę trz ­
ne i zagraniczne.

\Vzrost pogłow ia trzody entewnej. 
jaki dokonał się w ostatnich paru latfurh 
na Zi.imiach 'Wschodnich przyszedł ruw 
nocześnic ze spaetkieni pogłowia, na 
skutek klęski posuchy, w woj. zachod­
nich i centralnych. Moment ten wyraź 
n ie w skazu ję  na przesunięcie punktu 
ciężkości produkcji c iężkie j trzody sło­
nin/owej na- tereny Ziem Wscłiodn., k tó­
re do n iedawna.były nie wiele, w ięcej ani 
żeli samowyst.iTczaJne.

Trzoda  chlewna stanowi drugi putisła

w o wy surowiec, którego produkcja przy­
sparza dochód ro ln iczy naszym zie­
miom. Utrzym anie i pomnożenie jego 
możliwe jest przez należyte zapewnienie 
zbytu tych nadwyżek, jakie zdolne jest 
ro ln ictwo wyprodukować. Zdjęcie nad­
wyżek trzody chlewnej z rynków  lokal 
nych i przerzucenie ich, już. nie ty lko  
na dalsze rynk i wewnętrzne, k tóre  są za 
tkane towarem, lecz na rynki zagranicz­
ne w takiej, czy innej fo rm ie  przeróbki 
stanowi problem, k lor eg o rozw iązania  
domaga się żyw otny  interes ziem na­
szyciu

W reszcie trzecią, równorzędną gałę 
zią produkcji, zapewnia jącej dopływ go 
iówk i w  ro ln ictw ie jest hodowla bydła i 
związana z  tym produkcja mieka., które 
[i . przerobieniu na. masło i sery, znajdu 
je lokatę na dalszych rynkach zbytu O- 
bok wzrost-u stanu pogłow ia  bydła, wy- 
noszącego w  obu w-ojcwództwach w7 1934 
r. -  829.000 sztuk, w 1935 —  900.000 
szt. i 1936 —  950.000 szt. dokonał się je 
szcz.e w iększy wzrost produkcji mleka, 
dzięki lepszemu żyw ien iu  przez zw ięk ­
szone zastosowanie koniczyny i innych 
roślin pastewnych, których produkcja 
również w ykazu je  znaczny wzrost.

Zwiększona m ożliw ość  produkcji 
mikka na Ziemiach Wschodnich, po p i ze 
robieniu w  zakładach mleczairsikicli na 
sery i na niaisło, rozszerza jeszcze bar­
dziej p łynący z tej gałęzi dochód. O zna 
czcniu dochodowości z mleka świadczy 
np. rozm iar produkcji .-.era. W ystarczy  
wspomnieć, ze samo woj. -nowogródz 
kie produkuje  sera przeszło 1/3 część 
ogólnopolskie j produkcji- Również i w 
zakresie masła, którego produkcja zna­
cznie wzanogła' się i udoskonaliła. Z ie­
mie Wschodnie dysponują nadwyżkami. 
Dzięki zwiększonemu premiowaniu aks 
porto masła, jakie ma miejsce w roku 
ostatnim, wydatnie zwiększyła się m o ' 
ż-liwo.ść lokowania towaru na rynkach 
zagranicznych, zapewniając tym samym 
i rolnictwu naszemu zbyt, o  który nao 
gól nie jest łatwo.

Żeby osiągnięcia produkcji z ostat­
nich lat kilku zostaR- utrzymane i da l­
sze możliwości wykorzystane, wanien 
być na Ziemiach W schodnich rozw iąza 
ny problem rozwoju przemysłu w opar 
ciu o surowce, : lóry-ch produkcja w y ­
kracza znaczn ie pozam iejscowe potrze­
by. R ozw ó j przemysłu na Ziemiach 
Wschodnich stanowi niezbędny waru­
nek dalszego postępu nad uaktyw nie­
niem życia, gospodarczego, stanowi dal 
szy etap pomnażania dochodu społeczne 
go z wspomnianych gałęzi produkcji 
rolnej.

W oparciu o w łókno lniane na Zię 
rniach Wschodnich w inny powstać zak­
łady kotonizrrcy jne, przędzaln icze i t. p. 
V  oparciu o siemię lniane, obok istnie 
jące j w ie lk ie j  o lejarni w W iln ie , winna 
powstać utwardzałnia oleju lnianego, 
który w t j form ie może znaleźć zastoso 
wjinic w przem yśle  mydlarskim i marga 
rynowym .

R ozw ó j przemysłu mięsnego w o- 
pareiu o trzodę chlewna, umożliw i prze 
rzucenie nadwyżek  na dalsze rynk i zby 
ilu. Pawastające przetwórn ie mięsne w  
Baranowiczach i X ow ow i lejce sa p.er w  
szym krok iem  na tym polu. Obok nich 
powinny powstać przetwórn ie mięsne 
przede wszystkim w  Głębokiem i L idzie, 
jak o  ośrodkach koncentrujących zw ięk 
szoną podaż. Poza przetwórn iam i w re 
jonach produkcji, w W iln ie, jako naj.wię 
ksizyin ośrodku handlowym winna po 
wstać nareszcie nowocześnie urządzona 
rzrznia /. /.akiaekm.ń uty lizacyjnym i o- 
raz chłodnia o wszechstronnym użvfkt 
^ -a n iu

W rc s zm  i nwestycje mleczarskie w 
rormie- renowacji urządzeń w  istnieją­
cych mlecizarniacli oraz rozbudowa no­
wych mleczarń w rejonach produkcji i 
racjonaln ie urządzone zlewnie mleka w  
większych osiodk.ich złiylti, zamykają  
te na jniezbędniejsze potrzeby, które win 
71 y  być jak najrychlej zi eali/owam

S ., Syrn.

Włochy i Niemcy
uznały rząd gen. Franco

RZ^ M (Pał). Agencja Stefnni komu 
nikuje- Biorąc pod uwagę, żc gen. I ran 
co objął wiadzę na przew azającej częś 
cl terytorium hiszpańskiego, oraz, że roz 
w ój sytuacji wykazuje w  sposób coraz 
bardziej oczywisty, że w pozostałych ezę 
Sciach Hiszpanii nie można mówić o ist 
nii mu odpowiedzialnej w ładzy rządo­
wej —  rząd faszystowski posłanow ił uz 
nać rząd gen. Franco i wysłać doń char , 
ge dhiffaires. eeiem nawiązaniu stosun­
ków dyplomatycznych.

Charge ifaffaires niezwłocznie uda 
się na miejsce. Dotychczasowa reprezen 
taeia dyplomatyczna przy rządzie lri.se 
pańskim zestala odwołana.

B E R L IN  (Pat). Niemieckie biuro in 
formacyjni ogłasza następujący komu­
nikat: „Po zajęciu przez rząd gen. Kran 
co większej części obszaru państwowe­
go Hiszpanii, : skoro okazało się. iż roz 
w ój sytuacji w ostatnich tygodniach io  
raz wyraźniej wskazuje na to, że w po 
-wstalej części Hiszpanii nie może być 
mowy o wykonywaniu odpowiedzialnej 
władzy rządowej —  rzail Rzeszy zdecj 
dować uznać rząd gen Franco i akredy

tn wa, przy tym rządzie charge d*affai- 
res, celem podjęcia stosunków dyploina 
tyeznych.

Nowy niemiecki charge d*atfaires u 
da się niezwłocznie do siedzib;, rządu

gin . Franco. Dotychczasowy niemiecki 
charge d“afiaires w Alicante został od 
wołany. Charge d*aftaires dawnego rzą 
dii hiszpańskiego wyjechał z Berlina z 
własnej w Oli w początkach listopada.

m m m M k

Pm f-cja  arlyW-rii pow stańczej na podm ie jsk lm  Lotnisku Getafe

Wizyta a ust iacka 
w  Bert i le

W 11' 1)1.5 (P a ł) I)y.b o podz. 19 w a /-chat do 

Barilhia podsekretarz stanu uinwsl,.TsUva -nraw  

zagranicznych Schmidt.

Vv kolacli poliłyczinych wjTarzane jest prze 

kon.iinie, że m inister Schmidt op rócz poinfoirm o 

\A-a« .a .-zadu liem w ck iogo  o  pmzebie-.m i w-yni 

kach k o łile ien e ji w iedeńskiej będzi< m ia l za 

glÓAvne zadani,, om ńwionie spraw  n atu r, gosp< 
darczej.

Włochy nie weiiuą ndZ'8h 
w dem m ii  e w ^imv

R Z vM  (Pat) —  Francuski charge d ‘a ffa ires  

B londel o trzym a ł polecanie zw rócen-a się do 

riijdu  w losk iogo  z p ropozyc ją  o  przyłączen ie  się 

do AA-spólnej dem arche p ro testacy jn ej p rzeciw  

ko wypoAA-iedzc-niu prz.cz N iem cy klauzul rzecz 
nych traktatu w ersalskiego.

Korespondent tiasasa d ow iadu je  się, że 

rząd w łoski odpow iedz ia ł, iż n ie  m oże się 

p rzy łączyć  do i ego rodza ju  demarche.

Narodu  lir. El sy Orxt;3itowej 
■ pryyjp»n» ś p. SinoiHDSMfRia

A R S Z A W A  (Pał). Kom itet kasy luleraickiej 

i Zarząd Towarzystiwa LileraltóAA- i L>zieiniikaTz‘y 

Polskich w Wajiszawi-c, jalko sądi konlkursowy 

nagrody Lilteraickiej ian. Ellizy O rzeszkow ej, na 

posiedzeniu łącznymi w  dniu 18 listopada rr>. 

pod przewoduK-iiwowi W acław a  Gn.bin.skiego, 
p rzyzn a ł nagrodę ś. p. Stan isławow i Szpotań- 

skiemu za powielić pt. „C zerw one ma<ki“ , w yda  

ną w ciągu ostaltni-ego- dwurtecia.
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Wilno, NIEMIECKA 26, tel. 306.
Wielki wybór kuponów na garnitury i palta oraz resztek materia­

łów wełnianych, bawełnianych i jedwabiu.
C E N Y  N . E B Y W A L E  N I S K . E

W A L K I  w  M A D R Y C I E
s t a §€f się cor«z gorętsze

  £ Powstańcy zajmują ulicą za ulicą
j

PARYŻ (Pa ł). Hat as donosi z Mądry  
tu: PrzCa cala noc aż do południa trwa  
la gwałtowna strzelanina na odcinku 1110 
stu francuskiego, gdzie kawaleria maro 
kańska i oddziały piechoty powstancze,,' 
zdobyły pozycje rządowe.

aktyka powstańców polega na ob 
chodzeniu umocnień rządowych i zntie 
rza do zajęcia Madrytu od północy. W  
ciągu nb. nocy pomimo wysiłków ze 
strony powstańców stanowiska obu 
stron wateząeyeh nie uległy zmianie.

Na odcinku pomiędzy dzielnicą uni 
wersy tecką. a dworcem zaehoduim sy­
tuacja jest bardzo zagmatwana. Ryły po 
obu stronaeh wypadki ostrzelania przez 
omyłkę własnych żołnierzy.

Xa odcinku Carabam  hel panuje 
względny spokój. W ojska rządowe po 
kiiku drobnych utarczkach zyskały nie 
co na terenie.

Dowództw o obrony Madrytu liczy na 
posiłki, zdążające' z Katalonii i W alen  
cji, które mają uderzyć na powstańców  
od południa. Na wszystkich odcinkach 
frontu madryckiego trwa nieustanna ka 
nonada artyleryjska.

A Y IL LA  (Pat). Korespondent IIava 
sa donosi: Dziś rano wojska powstańcze 
działające na północ od Madrytu posu 
waty się w dalszym ciągu w kierunku 
przedmieścia Caiatro Caminos, pomimo 
licznych kontrataków wojsk rządowych.

Ze zwiększoną energią hombardowa 
no dzielnice północno —  zachocinii i pół 
nocną stolicy. Z gmachu zakładu dobro 
czynnego Santa Ćhristina, położonego 
między .szpitalem, kliniką i instytutom 
Alfonsa 13 powstańcy ostrzeliwują leżą 
ee na jednej linii plac Moncloa i ulicę 
Yieente Rlaseo Ibanez. \ a  ulicy tej wi 
docznc są trzy wielkie barykady.

TYSIĄCE  RO ZSTR ZELANYC H .
L IZB O N A  (Pat). Korespondent „Se- 

enla” donosi, że koszary Montana i 
gmach więzienia wzorowego *  Madrycie 
zostały spalone. W ojska rządowe, jak 
twierdzi on, rozstrzelały tysiące w ięź­

niów przed opuszczeniem gmachu.
Rozgłośnia lizbońska komunikuje, że 

17 bin. o godz. 23 m , 45 radio madry­
cko nagle przerwało audycję, gdyż dwie  
stacje nadawcze zostały zniszczone przez 
bomby.

Primo du Rivara skazany 
- na śmierć

#Sit

£00 zabftych i 1200 rannyrłi w M edyció
M ADRYT (Pat) —  Źródle oficjalne oceniają 

liczbę ofiar wczorajszego bom bardowania na 
250 -zabitych i 8(HI rannycli. Te same źródła 
twierdzi], że on początku tygodnia padio ofiarą  
powietrznego i artyleryjskiego bomhardow ania 
Madrytu 50(1 zabitych i 1200 rannych.

Centrum miasta uległo poważnemu znisz­

czeniu. Szereg gmachów jesi u z i  odzonyeh, szy 
ny tram wajowe są powyrywane z jezjrłni. Targ  
Carmen jest całkowicie spustoszony. Wszystkie 
niemal nomy dokoła placu targowego są spala 
no lub leżą w  gruzach. Mieszkańcy ich onęizują 
na ulicy. Straż ogniowa nieustannie krąży po 
ulicach.

Maszynista skazany na śmierć
za spo*&d3wanie katastrefy koejow ej

M O SK W A  (Pat) —  Prusa sowiecka donosi 
o  skazaniu nu śmierć dwóch sprawców kata 
strofy kolejowej. Kolegium kolfjow e najw yż­
szego sądu ZSRIt nu posiedzeniu w dniu 17 bin 
zatwierdziło wyrok skazujący na śmierć przez 
roeotrzelauie maszynistę Tanczurę za spowo­
dowanie katastrofy kole jon  ej na odcinku Bielo

wiesfnaja —  Birłgoror kolei południowej.
Maszynista SłrclniLow, który spowodował 

katastrofę kolejową na oueinku t.homiakowo— 
Tuła koiei im ieni- Dzierżyńskiego skazany zo 
stał na karę śni c roi przez rozstrzelanie a  po­
mocnik jego Kaszułkis nil 7 lat więzienia

A L IC A N T E  (Pat). Tryibatrał ludow y skazał 

Jose Ankurno Priuno de R jvera na śm ierć, brr- 

ta  zaś iego  M iguela na 30 lał w ięzien ia.

T rz y  katastrofy 
krt|f{o\*e

PORTO Ai.EGRO, (Pat). Ironoszą z R io 4 *  

Janeiro, ż r  zdarzyły się tam trzy katastrofy na  

kolei „ Central do Bnisll1-. W  pierwszej wykolei 
ty się dw a wagony i zawalił się jeden dom. W  

drugiej pociąg zderzył się w manewrującą loko  

motywą, a w trzeciej w .ko łe iły  się eztery w a­
gony. W śród  pasażerów powstałe wielka panika. 
Kilkanaście osób odniosło ran/.

S tr di  ktoś pół m iiona W n i ó w
P a RYŻ (Pat) —  W  3ou ig  strażnicy poczto 

wi, eskortujący poezlę z dworca kolejowego  
do biura pocztowego stwierdzili brak worka, 
zawierającego .pól miliona franków. I V « o k i -  
, an ia pozostały bez iczultatu.

Obchód święta Łotwy w Warszawie
W A R S Z A W A  (Pat) —  Dziś o  godz 17.30 

staraniem  Tow arzys tw a  Po lsko-Ło tew sk iego  od 

by ia  się w  loka lu  kluliu u rzędn ików  P o lsk ie j 

Służby zagran icznej przy pi. M ałachow skiego 

Nr. 4 uroczysta akadem ia dla uczczen ia św ięta 

n a rodow ego  Ło tw y .
Po  odśp iew an iu  hym nów narodow ych  poi 

skiego i ło iew sk iego  przez Chor ,J lart'a“  u r„ 

czystość za ga ił p izetnówńem em  prezes to w a rz y ­

stw a polsko-łotew skiego sen. Hec/kowieź, który

po zaznaczeniu, iż  dziś Ł o tw a  obch odzi swą 

osiem nastą roczn icę n iepodległość* w yw a lczon e j 

czynem  orężnym  tn. in. pow ied zia ł-

„Dzisiaj może naród łotewski patnzcC z 
otuchą w przyszłość i słusznie może być dum  
ny z rezultatów, jakie osiąg,.ąl w  .szczególności 
w okresie osl.rtnich lat, w  okresie „ zmożenia 
dueiiu oarndowego. przenikającego wszystkie 
poczynania K Ulmanisa, najp ierw  szefa rządu, 
a onecnie prezydenta państwa.

(Mroazniu. Polsna powitała semecznie I

Samobójstwo popełnił minister Francji
L IL L E  (Pat). Dziś o godz. 8 rano mi 

lister spraw wewnętrznych i mer mia- 
Lilie p. Roger Salengro został zna 

icziony w mieszkaniu prywatnym bez 
tycia.

N a wiadomość o zgonie p. Salengro 
konsul RP. p. Jan Sławiński w zastępst 
wie nieobecnego kierownika placówki 
cłozyi kondoleiieje w prefekturze i w  me 
i- tstwie ni- I filie.

PARYŻ (Pat). Agencja Ita\asa dono 
ii z Lille, żc poshigaczka min. Salengro, 
która przybyła o 8 rano do mieszkania 
ministra, już przy otwieraniu drzwi wej 
ń-iowyeh poczuła silny zapach gazu.

Zaniepokojona weszła do sypialni i uj 
-zaia ministra leżącego bez życia na lóż 
ku.

Jak się zdaje, minister pozamykał 
wczorajszego w ieczora wszystkie drzw i 

okna i otworzył kurki gazowe.
^  *  *  *

P A R YŻ  (P a l). W iadom ość o  nagłym  zgom e 

rtm. spraw  w ew n. Salengro w yw o ła ła  w  pa 

■yskicli kołach paliliycznyń i ogrom ne wrażenie, 

•rzyszta, now iom  uajiziuipcłniej uiciSipoidTiewanie. 

a c A o tw ie k  m in ister już oid dłuższego- czasu 

jy ł  ch ory  na zapalen ie aorty. Rodzina jego, m ie 

izkająca w  LM e, którego m erem  byt! „m arły  mi 

mister zastała go  dlzii rano w  łóżku bez życia. 
Przyw ołany nałtychmiast lekarz m ógł stw ierdzić 

y lko  zgon. t
'W iadom ość o  śm ierci m h rb lia  \vv\\a-rła -wra 

fen x  tym  wi-jksze, że w  o&taitniim tygodniu  ma 
icionie izby  depoil. 'rozpętana była prze, irwtko mi 

nis-trowi gw ałtowna kampania,, oskarżająca go 

j  dezercję w czaisie wojny. P rem ier Blum, którv 

cabrai gios -,v tej sprawie, rziucit cały sw ój auto 

(et w obron ie zm arłego dziś m inistra, a kom. 
ija powołana' przez prem iera, która zbadała ca

if  dossie woiistkowe zm arłego, stw ierdziła jedno 

myślnie, że w szystk ie  dokium em y, dotyczące 

służby w o jskow ej zm arłego, s tw ierdza ły  nieabi 

cie, ilż został Otn przez sąd .WiCjjwm 'luwtfwkiimo 

ny z zairznlu dezercji. P rzy  tej roapraiwic przy 

^oiCzony zastał rou n ie ż  faiklt. Sc min. Salengro 

w zię iy  iako żołlnenz do n iew oli, jkazany był 

p iw u  n iem ieck i sąd w ojenny za odm ow ę peł 

nicnia pracy w n.em ieckich fabrykach aiiiiunieyj 

nycli.

O S T A T N I E  c i  i yy i l e .

P A R Y Ż  (P a ł). -Agenaja. Iia va «a  w doniesie 

niacb z L ille  podaje szczegó ły  7. ostatnich  goazin  

życia mm. Sałengro. M inister pracoiwał w  swoim  

gabinecie w  merosmwie do godz. 20, ló  poozemi 

0'dje'diał saimocliodr-in do domu O dwożącem u 

go szo ferow i pow iedzia ł na pożegnan ie: ,Do

ju tra", poczem  wszedf do mieszikamia. Służąca 

była nieobecna.
U rzędow o stw ierdzano, że m inister nie tlknął 

przygolON'. anego d la n iego obiadu. Rano znailezóo 

no ministra leżącego na ziem . w kuchni w  tym  

samym miejscu, gdzie w arajru zeszłego rdku za 

kończyła  nagle życie  jego  żona. Śm ierć min. Sa 

( c ig io  nais-tąipiła ok/cło godz. 23.
PAR YŻ  (Pat) —  Minister Salengro telefo­

nom at wczoraj okriio godz. 18-cj z Lille d o  d j 
rektora swego gabinetu, aby zawiadomić go, 
że znajduje się w  stanic całkowitego wyczer 
panta 1 że ule bedzte mógł powrocie, do f  ary  

ża przed upływem kilku dni.
Minister prosił, aby  powiadomić premiera 

Btuma o  jego zamiarze pozostania jeszcze przez 

jakiś ezas w  Lille.

LISTY  p o ż e g n a l n i :.
L IL L E  (Pat) P rem ier Blum p rzyb y ł do m ie ­

szkami® m'.in. Saile-ęgro w  tow arzystw ie  szefa 

gabinetu zm arłego  m in istra  —  p. Yerlom m e. 

Na w stęp ie szeł gabinetu Delcourl ośw iadczy ł

B lum ow i, że zm arły  p o zo s ta y ił  listy zap ieczę­

tow an e do n.e-go j ao  Verlotnm e.

P rem ie r  w szed ł do m ieszkan ia i ze łzanu 

w  oczach  za trzym a ł się p rzed  trumną. D eicourt 

zw róc ił się w ów czas do o-becnych, aby przeszli 

do s to łow ego  jsokoju, gd zie  zebrał- s i ę . przeo 

staw icie le  prasy. W  p oko ju  pozostali ty lko  
prem ier Blum, 'Heniri -Sak-ngro, llcilcoHirt i 

Yerlom m e. I*o odczytan iu  listu, p rem ier wrę 

c zy ł g o  dzienn ikarzom . T reść  listu  jest nastę­

pu jąca: -
„L i l le ,  14 listnpaoz. M o j d rog i Źoiu moju 

zm arła  n iem al 18 m iesięcy *emu nas_utck  osz 
ezerstw , k tórych  je j  ni< szczędzono i  Lad któ 
ry in i ty le  c ic r p ia ł i . M atka  m o ja  n ie popi aw iła 
się po .przebytej r>p r a c j i  i  b o le je  serdeczn ie 
nad rzucanym i na .mnie oszczerstw am i. Z mej 
strony starałem  się waltByć dzie ln ie , a le  mam 
ju ż dość.

Nile zdusall p ozbaw ić  m nie b on u a i, lecz te 
ra z pon iosą odpow iedzia lność za  rmsją śm ierć, 
gd yż n ic jestem ani dezerterem  ani zdra jca . P a r  
tia  Dyla d ia  m n ie radością  i ży d em .

Serdeczne s łow a  m ym  b lisk im , najlepsze 
vw spom alen ia  wszystkim  ns »zym  i w ie le  w dzię- 
o tra ś c i d la  ' “ana ".

(— 1 R oger  sa lengro .
P o  odczytan iu  tego listu, p rem ier Blum, 

p łacząc rzew nymi izarni zw róc ił się do H enry 

ka S a lengro  o  odczy tan ie  go prasie, lecz ten 

ogarn ię ty  wzruszen iem  nie zdoła t tego  uczy 

n ić. P o  ch w ili p rem ier odczy ta ł sam  ten list, 

ja k  rów n ież łist ^ z o s ta w io n y  do  brata. List 

ten jest treści następu jącej:
„D ro g i H enryku . P rzem ęczen ie  i  usan .fr- 

s tw o — to d la  m nie zbyt w ic ie . Jedno i d rugie 
w  pclączen io  z  daw n ym i zm artwi- -uiiun z w y ­
c ięży ły  mnie. Zegnam  W as w szystk ich . M ę  do  
I,con ii“ .

(— ) Rogar.
Min. Salengro p rócz listów do swego bra- j 

ta i .premiera iltluuia po.zotstaiw*tt rów n ież b ilet 

d o  sw e j gospodyn i p. Renard ze  s łow am i: „P an i 

Renard, przepraszam  rnardzo za  k łopoty, k tóre

Panu spralwiłetm".

radośnie wyzwolenie narodu łotewskiego. D « łr  
temu jaskrawy wyraz nie tylko w słowach, leci 
w  konkretnych działaniach, które 'zadecydował 
1 w czyn wprowadził W iołki Marszałek przy naj 
bliższym współudziale ówczesnego dowódcy sil 
zbrojnych polskich walczących ramie przy r a ­
mieniu z Łotyszami w obronie zagroż,on,?j w o l­
ności Łotwy, u obecnego Marszalka .Śmigłego- 
Rydza.

Zbratani wspólnym wysiłkiem orężnym, zią 
czeni pokrewieństwem interesów i ewentualnych 
niebezpieczeństw obydwa państwa prowadzą jo  
dnakewą konstruktywną i pokojową politykę. 
\V najlcpsz. rozumieniu pcŁojowoścl swych za­
mierzeń zarówno Polska, jak i Łotwa przeciw  
stawiają się jaknajhardzicj stanowczo wszelkim  
próbom rozwiązań politycznych bez udziału  
t zgudy strun zainteresowanych.

Podczas bytności wiosną i oku bież. w  W a r ­
szawie obecnego ministra spraw  zagraniczn/eL 
p. Muntrisa ujawniła się nie tylko zgodność 
.poglądów na zjawiska międzynarodowe obcho  
dzaee ioba kraje, terą doszło również do uzgod 
nicnia metod, które streoiwać należy dla zabe: 
pieczenia słusznych interesów Polski 1 Łotwy.

W  tym sensie rok ostami wniósł nowe  
Dodatnie pozycje do biiansu stosunków połsko- 
tntewskich. Rok ten zaznaezyt się również po­
stęp, ni w  dziedzinie zbliżenia kulturalnego mie 
dzy obu narodami. Wyrazem  tego byta w y ­
stawa sztuki łotewskiej w W arszaw ie i K rako­
wie .która spotkała się z pochlebną oeeną kry­
tyki oraz niedawni- w lżyła na Łotwie przed­
stawicieli ni asy polskiej, którzy przywieźli jak  
naj.eipsze wrażenia.

W  zakończeniu swego przemówienia sena­
tor Beczkowicj, złożył życzenia po-myślnego ron 
woju narodowi łotewskiemu.

W  odpowiedzi zaorał głos poseł łotewski 
w V rar.sz-uwie Yal.ers, który oświaedzył na wstę 

pie że:
V. ciągu ostatniego roku, przyjaźń, ktors 

łączy społeczeństwa polskie 1 łotewski*-, przyjażu  
obu narodów i ich oficjalnych przedstawicieli 
stała się jeszcze bliższa I „erdecznlejsza. W za je ­
mne poznawanie sie obu narouów stało się je­
szcze bardziej żywotne.
' YY’ uiiiu 18 listopada, oświadczył aalej poscd 
-Valłers, inogę tylko jkłwtórzyć uroazy.cte i ser­
deczne żjczenla dla całego narodu polskiego. 
Siła i potęga Polski wzrasta. Imię je.i zajm uj 
coraz |»ocześniejsŁe miejsce w wysitkach -a d  
utrzymaniem .pokoju w  Europie, promieniuje 
Vv sztuce, w  literaturze, w  nauce Z  rar»oc_^ 
na.-ńd łot“wski patrzy nu naróo ? .ego nięźów, 
którzy podnii łaitwie przyjazną dł;ni w iej w al
kach o  ni-podległość, niosąc pokój 1 bezpie­
czeństwo. »

Po przemówieniach prof, J. Krzyżanowski 
wygłosił odczyt pi. „Najnowsze zdobycze fo l­

kloru łotewskiego1*.
Druga część program u wypełniły popisy  

wokalno-muzyczne ,w którym w-zięi. udział pp. 
E Mikelsons, solista opery ryskiej i W . Mał- 
curzyński oraz chór „Harfa**.



KUlOEHu z duia 19 listopada .tó.lli r.

Wieści z i ladbaltyki
Insygnia orderu Polonia R st.tuta na muracn Wszechnicy

Jagi .i iO iisKir j Ł

WYBRZEŻE POLSKIE
—  P R Z E N IE S IE N IE  IN S T Y T I  T I  B A L T Y C  

K IE G O  IK1 G D YN I. O dbyło  się w  Torun iu  
nad/A. , czatjnę w ałne zebranie Instytutu liattyr- 

LN-go. na którymi przejzrorwadizioiŁo .szereg isto t­

nych  zmian statutowych. i.M. mi. dko-eśUriio, jaiko 

ce l dziaialnoisci ity zastużojii j instytucji, bada­

n ia  naukowe zagadnień pom orskich państw nad 

babtyekich j spraw nior.sk i-c Łi z. uwzględnieniem  

po lsk ie j racji stanu. .Siedzibę Instytutu postano 

w ian o  przenieść do Gdyni, pozostaw ia jąc jednak 

w  Torun iu  p laców kę na.u.hoiwą, która nosie be 

d ł ie  nazwę: W yd z ia ł Pon iorzoznaw czy hkstytntn 

hatiyx"ki<eo w Toruniu.

—  P Ó Ł W Y S E P  H E L S K I O W fZ Y M A l N O ­

W Ą  T A M R . Pod Chałupam i na Helu Urfeąd M or 

sk i w ybu dow a ł tamę k tóra zabezp iecza najw ęż 

szy odcinek  półwyspu helskiego, posiadający 

za led w ie  100 m etrów  szerokości. T ak ie  same 

p iacc  pod ję te  ok o ło  zabezp ieczen ia  brzegu pod 

Kuźnicą.

li. I T  W A
— SPR AW A  o  DEM ONSTRACJE  

A N T Y P O L S K IE  ZO STAŁA  P O N O W ­
N IE  O D ŁO ŻO N A . YV sądzie rejonowym  
w  Kownie była rozpatrywana sprawa 
demonstracji antypolskich w maju ro­
ku 193t) W związku z demonstracją zo 
stały wówczas wybite szyby w: tlamn 
,pófK. „Omega** przy ul. Orzeszkowej 
12, w Gimnazjum Polskim im. A. .Mic­
kiewicza oraz zdemolow antf polsku księ 
garnia „Stella**.

Poszkodowani, którzy wytoczyli po- 
w ództw o eyw nne, dochodzą swych strat 
drogą sątiową już od dłuższego czasu.

Sprawa obrenie została skierowana 
przez Trybunał Najwyższy z powrotem  
do -Sądu Rijonowego, który jednak na 
wniosek adw. Szerenootiewskiego, w y­
stępującego z ramienia strony poszkodo 
w'ancj. sprawę odłożył z powodu nie­
przybycia ioraz nieodnalezicnia całego 
szeregu oskarżonych i świadków. Oskar 
żonych bronił adw. Greblauskas. Na roz 
prawe zosiało wezwane około 150 osób.

Również w sądzie rejonowym była 
rozw ażana sprawa demonstracji antypo! 
skiej w lutym 1034 r. oraz związanego 
z tynt zajściem biciem szyb w cukier-- 
Perkowskiego i domu spółki ..Omega**.

Sprawa z powewhi nieprzybycia głow 
nyeh św iadków została odłożona.

—  SPR ZE D A Ż  G O SPO D A R STW  R O LN YC H  

W POyV P O M E y y lE S K IM . .,Lietuv<is A idas dó 

n os i z Pon iew*eża, że  w  ostatnich dniach o ży ­

w iła  się sprzedaż gospodarstw  rolnych.

Agenci handlow i roibią na pośredniczeniu 

nobre interesy. P oza  tym  podskoczyła cena na 

gospodarstw a rolne.

—  S Pu R  O „O F IA R Ę  W Y P A D K U *. Na rogu 
ulicy D onetajtisa i G edym ina au tom obii w n o­
c y  p rze jech a ł tchórza. Po  dłuższej dvskusji, do 
kogo  ma należeć „o lia ra  w ypadku '1, w z ią ł go 
posteru nkow y.

—  M L S T E J K IA  N A C Z E L N IK IE M  O BO ZU 
P R A C Y ?  W śród  kandydatów  na naczeln ika oho 
zu p racy w Mosiadach w ym ien iane jest n azw i­
sko pułk. w  rezerw ie  Musi ?jki«e

—  F T W O R Z E N IE  PO LSK O -D , N - 
SKIEJ 1ZRY H A N D LO W E J. Gospodar­
cze stery duńskie postanowiły utworzyć 
Polsko-Duńską Izbę Handlową w Gdyni. 
Na członków Izby wpisało się już fiłt 
firm. Na zebraniu konstytucy jnym Izby 
podkreślone, ze specjalnym naciskiem 
potrzebę zw iększenia udz-iału floty duń- 
.-.kiej w t przewozie ładunków z Gdyni i 
do Gdyni.

W  dosto jnych  nułra-ch W szech '
uic-y ■lagi.-ll.jńskiś-j w Krakow ie 

adtiytu się uroczystość w ręcze­

n ia UiyrweT-syl* t#w t .T.ngióSodskie 

. mii przcy, p. i r  .listra WIR. i OP. 

p.ic-1'. W ojbwdhrf .Święto, słąws- 

iki.jgo ‘iisyg iiiów  orderu ,,Po­

kuli'; Restiituta” , nnidauego tej 

uajvt:tT.szoJ uczelni aikademiic- 
ktSy w uznaniu o-llu-zyiinich zdo 

byczy w dziedzin ie nauki polls- 

k«*y i zasług dokoła rozbudzę 

nia i p ielęgnowania dtzcllfh i Ira 

d y ry j paitriotycznych.

W  uroczystości -prócz p m.in. 

św ię1.! os ł niwiski ego  w z ię li udział 

przedstawlcic-le właslz fajko hry eh 

/. p. I je jsk in i, władize państwo­

we z w j j  Gn-oińskkii. p rezes P.

\. U. prosi'. Wiró-biewsk.,-rektorzy 

l iiri-wersyji d n w  W a i szaiwsk i ego, 

l.-w iw.skjego, Pod. W arszaw skie j 

> Lwoiwsk. Sz. GL Gosp. \Y)lejsk.,

(Na p raw o) I-isyguia o rd e iu  
..clknića Jlost i r i fa 11, zaw ieszone 

w audi W szech n ,cy JagicHońs- ją c y  po nadłóżcTisłw e do gmachu Colkgim n. N"o- 

k iij.  i N l i  lew o ) Pochód do.stoj- yuni celem  w zięc ia  udziału w  akcie dc kora -  

u yeti goi-ci rektorów  i senatów cji t liiwersyteJu. ;U ,ory| gmach kli.nf.iki po- 

tK-adltBnMkidłi w logach, z [ic- łożn icze j i chorób kobiecych l n iwersyletu  Ja 

ilrlam i mniweęsyteakiimi w Da- .‘g .ellońskiego, po;święcony uroezyśc.e przez JE 

dycYijnych stio jacli, n io są c .m i Iks. m etropo litę  Adam a Sapiehę, w  obecności 

insygnia uniwersyteckie, zdąża iurnite'ra> SwiętasławskUgo.

Porozumienie niemiccko-iapońskie
LO N ILPN  (P a l). Jak donysi „Tdmp*“  mfn. E 

den p rzy ją ł w pon iedzia łek  am basadora japońs 

k iego  .loszMl; i1 zakoaniunilk<Kwał nmi, że rząd bry 
tyj.ski- praigoąłlby otrzymać- .utUentysrzne in fo r ­

m acje o  za1 arciu poroz.umio.nia -liem-US-ko-ju 
pońsikięgo.

mo^eane uważają, że iporo-znmienie takie istnie­
je  Stkład.ie ,v>ę cn o  ma z dwóch irzęsSci: porożu 

n ic-iiu  liandlowego, przeiwi-dująeiigo wym ianę 

n iem ieck ie j broni i am uiiieji oruz maszyn anui 

mcyjny-cli na, w yroby  japońsk ie o raz poroziu- 

miesiia (Kn.ilycznego. kjtóre zapewne nie w ykra 

! cza, poza rani;, w.spóLaej ‘ d itklaraoji p rzociwko 

ZdaAlYra „TiraSsu1- tsryrtyjskie koła ipoiinfoT- | konnuuzimoiw i.

l i f i igraeja do Palestyny w  r. b.
JERłCtóOEUŁHA (Pad). W\. w-iześniu br. p rzyby 

ho do  PalestNun tiHiti iinógrandów ży.Jow',kiieh L i 

ezlia icnSjrantów żydów k ich  prze 1 d ych  do Pa- 

1-s ty ’iy  iw- pi, rwszyieb ii m ie iąctfóh lttat) r. ,do 

koiięą wrzi.-itniiu wynroisl;l LG.lloij owiilz. podczas 

gdy w tym  samym okresie lti.Jf) r. przsbeło, do 

aleslyny 4 8 .04  in rgran lów  W p irównamiu w ięc 

z rokiem  ubiegłym  im igracja żydowska, do Pa 

| le.ętTUy s|iad'a o 42.(5 proc.

—  PRZERW  A N E  R O K O W A N IA  GLEAIUN  
G O W E  E S tO Ń S K O -L O T E W S K IE  W’ zw iązku  
z obn iżen iem  kursu łata prow adzone by ły w Ry 
dzc rokow an ia  c lea rin gow e esloń .ka-łotew skic. 
Pertrak tacje  te zostały przerw ane i delegac ja  
estońska w yjechała  do T a li na po nowe insiruk 
eje.

—  f ‘TVVAR€!E PO RTE  JELG AW A DLA  ŻE- 
G L PG I MORSKIEJ. Po  raz p ierw szy osi 2Ó0 lat
zaw inął do Jctgawy m orski statek. W zn ow ien ie  
żeglugi m orsk ie j zaw dzięczać natęży p rzepro­
w adzonym  robo iom  b a g r jw yn i rzek. L ielupy.

D A N I A

Ziemia Nowogrodzka 
idzie naprzód

(St. Poczobutt-Odlanśckl —  Woj. 
Nowogródzkie)

Pióra p. St. Odlanickiego - Poczo- 
buta, z pr/n dmiawą p. Cz. hrup.-ykiego 
wyszła z drttł u ks.i:iżka ł>. pożyttćczna. 
Jest to obszerina (500 stron) monografia  
woj. noiwogródzkdego, powstała g nti- 
e ja t>w y  b. miinislra re form  rolnych W i ­
tolda Sianiciwioza.

D la  ó/ ien m ik a rza  s to lccz.n eg ,, u p ra -

wiajticego tnodny o lwcm - reportaż, dla 
iiTZ.ędnjikii. łi;in<llo\vca vade mconirn nie 
zastąpione.

Dla/ turysty? Dla turysty książka nie 
co za obsztrma. Trudno  nosie w kiesze­
ni 500 sfron. Wairtoby wytla-ć skirói 100 
s t r o n i c o w y

Na początek b w.i<l;ic.h. późnit j o za- 
l«"tach. Nasi anonografiści chorują zaz­
w ycza j na zbytnią solidność. Siół ugina 
-się ,poil ciężarem sla lystyk. zapoanima jąc 
o  łyon, że żołądek biednego czyfelnika 
nie może fego  wszystkiego strawić. N/u- 1

odłączma .szerokość (kpt. Morkowski nie 
skiertrje Batorego na miemeńskie piękne 
wody) i kflimal, tak dołirze znany, towa­
rzyszy i lej książce.

V prziscież sam Sz. autor zaznacza, 
że spis ludnościowy v. r. 1021 nie zu- 
pełnie za.slugujt n:i zattfanii!, z.ważyw 
a/.y warunki w jakich znajslowaia się 
.Nowogródezyziui w pierwszych lalach 
powojennych. Me io są drobiazgi w sto 
.-linku do k.sią> i b. c i e k a w j  i bardzo 
pociesz,it!);jeej. Bo pomimo w szysłko, Jjetl 
to jednak lektura op tjm is iyrzn a  P rzy ­
wykliśmy od paru lat pat rzec na wi«Ś 
przez czarne okulary Ja k że  zupełub- 
c o ‘innego mowitt cyfry,

Oświata!
Z w ojm  światowej i poi-ko-liolszc- 

wtekiei woj. Nowogrodzkie wys:*o, jako 
jedma wielka ruina. Slra^zliwn nędza 
repatriantów i niemniej Straszliwie zni 
szczone budynki szkolnc. Już jednak w 
roku P.>22/23 by ło- 001 szkół, 1 g ś ! nau­
czycieli, 50,000 uczniów. S lo pn tjw o  
wzrastając, liczby te prze Istawiają się 
w/ latach 1934/35 następująco. Eosć 
szkół —  1230. Nauczycieli —  2.257. bez 
niów 153.713. I

Naj'v.ięk. ze postę.p\ zrobiła oświata I

w  pow. lidzkim 128 szkoły, jedli,i szkoła 
na 611 ludności.

Smutne są za lo jak zresztą i w  całej 
Polsce stosunki motory zacy jne Iiość 
linii autobusowych spadła z 71 w roku 
1929 do 27 w roku 1934 Ilość autobu­
sów ze 157 do .35. Są to cy fry , które biją 
na alarm.

Bardzo pomyślne sit za to cy fry  roi- 
nicze. W -tosunku do 1 alt ubiegłych wziro 
sty zthrory zboż z 1 ha o jedną trze­
cią, zb iory kartofli prawie się podwoiły. 
Ilość posiadaczy sadów wzrosła od roku 
1925 do 1931 o 3.020 Oś.lub i 219.000 
drzew owocow ych . Mość drzew' doszła 
praw ie do pół miliona. I tuta j przoduje 
p : \vi rt lidzki.

Ogromnie się rozjwinę.lo po wojnie 
mlec/arstwo. jakkolw iek jest jeszcze 
niższy prawic o .jedną trzecią od śred 
niej norm y polskiej Ilość mleczarń i se­
rowarni wynosi -118 zakładów- z p rze­
róbką przeszło 25 m ilionów  litrów ro ­
cznie. W  tej produkcji p ierwsze miejsce 
zajmuje powiat baranowicki.

Daje się wszędzie odczuć brak tanie­
go kredytu rolnego.

Kuch organ izacyjny jest słabo ro z ­
winięty. W  roku 1934 było zaledwie 
152 konkursy przysposobienia rolnicze

go (993 uc/u.ów). Członków kółek ro l­
niczych 9.449 o.sób. Z w. M.4. Y\ i ej -kie j 
10.500 członków. Zw. Strzel. 5.00i P rzy  
czyna — kryzys ,rdlny. Rok obecny za 
pewne przyniesie wzrosi.

V, oj. nowogródzk ie  jest ziemią 
kta-y średniej. Wlasti ść od 2 do 20 be 
kttirow- wynosi 7ftn/«. szkoda że nie mą 
stały styl i od 5 do 20 hektarów

Rozparcelowano w latach 1025— 1934 
178.811 It-aklarów tworząc 37.090 osad.

Ilość gospodar.slw scalonych wynosi 
przeszło 50.000 na obszarze pr/e-zło
787.000 ba

Nie oheę joż  przed łoży. 6 szeregu i 
lak obfitych cyfr. Kto olrce poznać do­
robek 17 lał Niepodległości w woj no 
wogródżkiin  niech z.ijr/y d,o tej książki. 
Daje oma m-iferiał ob fity  i he/.-Ironny, 

\\'i(Ak:i szkoda, że nie znalazłem m a ­
teriału tlitry>fvcznego (zapewne dlaie 
go. że jest to ruch świeży). Książkę zdo 
bią śwodne ilustracje prof. Bułhaka, za­
chęcając do podróży.

W ięc  loraz kolej na w:oj wileńskie. 
Proszę o napisanie monografii. T y lk o  
odrazn 2 wydania. W ie lk ie  dla speców 
i małe dla dziennikarzy i turystów.

K, Łęczyck i.
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C z ą g m  ż g / e  i f o r ^ z c i f i / o
Wznowienie wykładów 

w S. G. H.
Zostały wv.n/> wlone wykłady w  Szkole G łów ­

nej Handlowej. Na uczelni panuje spokój.
ltekłor Miklaszewski zapowicdziuł. iż wyda 

szereg urządzeń celom reorganizacji Tow. 
Bratniej Pomocy studentów W.S.H. Dotychczas 
nie wiadomo, w jakim kieruku pójść ma owa  
reorganizacja.

h a  łcrenie Uniwersytetu Warszawskiego w 
poniedziałek, około godziny 11-ej, przed wy kła 
dem profesora .iarry, na pierw.-zym kursie prs 
wa, jeion ze* studentów, wszedłszy na katedrę, 
wygłosił przemówienie, oświadczając. że w ar­
szawskie stowarzyszenia akademiekie psi lejm.i 
interwencję w  sprawie ostatnich w; dm zeń na 
terenie uczelni krakowskich i wileńskich.

W tym samym czasie w hallu gmachu glów- 
«e g o  rozrzucone zostały ulotki przez socjalis- 
lów  i koneuuistów. W  związku z tym etos zło 
lo  paru incynentów W  rezultacie kilkunastu 

komunistów poturbowali,u.

Zawalenie się gmachu 
przy ul. F^eta p^zed sadem
'■ ■ W arszaw sk im  Sądzie  O kręgow ym  ro zp o ­

czął się proces w  spraw ie katastro fy  b u d i-  
w lanej.

W. dom u p rzy  ul. Freta 16 Jak w iadcn iu  

16 lip rą  r. ub. część o fic yn y  tego dom u runęła, 

g rzeb iąc  w- ąruzach 6 m iar. P rócz zabitych, od ­
n iosło  rany 10 osób.

Ś * i«n a  o w ę , o fic yn y  była  ju ż zarysow ana od 

eiawna i loka torzy  in terw en iow a li w ie lok rotn ie  

v adm in istracji domu, jednak  bezskutecznie. 

Jeden z za rządców  i w spółw łaśc ic ie l domu, dr. 

f  iszhant, sam osobiście odb iera ł skargi lo k a to ­

rów , podkreś la jących  n iebezp ieczeństw o pękn.ę- 

te j ściany, jednakże uw agi to byty lekcew ażone 

i nam Kiszhaut n fc  sprow adziw szy  n aw et eks­

pertów w y jech a ł do Karlsbadu... a podczas je ­

go nieobecności o ficyn a  runęła.

P o  dpo-wiedz alności zostali' pociągnięci za ­

rów n o  w spółw łaścicie le  dom u jak  i adm inistra 

to r Podbór. R odzin y  poszkodow anych  występują 

sj znaczne odszkodow an ia  p ieniężne.

Ze względu na kon ieczność zbadania eksper­

tów p r*c *s  p o irw a  ani k ilka

Wyrok w procesie 16-tu 
„o^nerowców*

Niedawno .pijaliśmy o ‘pjoeesie 16 członków
O. N. It . oskarżonych o przynależność do taj­
nej organizacji i usiłowanie zabójstwa swego 
kolegi itrzeziii.skicgo. Przedwczoraj zapadł w y ­
rok w te j spraw le.

Mo im  wj roku główny oskarżony Zygmunt 
Dzlarniaga skazany zosiał, przy zastosowaniu 
amnestii, na I rok i 6 miesięcy więzienia, z za­
liczeniem dotyelneasowego aresztu

Z pozostałych oskarżonych Malicki, Przy 
łuski, Rjuc.Mirowi.kI, Stamburski i Cinnaszyński 
zostali uniewinnieni. Irena Pietrzykowska ska­
zana na 1 rak i t, miesięcy, a pozostałych 9 os­
karżonych zostało skazanych za przynależność 
do nielegalnej organizacji na 1 rok aresztu 
W obec zastosowania prztif .Sąd amnestii, kara 
została Im datowana.

/goonie z treścią wyroku sąd postanowił 
utrzymać w stosunku do osk. Il/.iurmagi środek 
zaponicgawczy w postaci kaucji 1000 zł., a w  
stosunku no pozostałych znieść wszelkie środki 
zapobiegawcze,

Katastrofa lotnicza na Okęciu
W  czasie lądow ania  na lotnisku Okęcie u legł 

rozb ic iu  sam olot p ilo tow an y przt z p ilota W ik to ­

ra Gedroycia z Aerok lubu W ileń sk iego .
G edroyć tak ob n iży ł iot, że zaczep i! o  la ta r­

nie, k tóra zna jdow a ła  się na -u licy. Samolot 
u legł rozbiciu , rannego p ilota p rzew iezion o  do 
instytutu ch irurgii u razow ej.

Zbiorowe wydanie pism 
Brzozowskiego

W  n ajb liższych  dniach ukaże się następu; 
tom zb io row ego  w ydan ia  pism Stanisława B rzo ­

zo w sk ie g o , nakładem  Instytutu L i.e ra ck iego  pod 
redakcją Artura Górskiego i Stefana Kołacz 
kow sk itgo . Będzie to tom V I, za w ie ra ją cy  ro z ­
p raw y b rzozow sk iego : „W spó łczesna  pow ieść1*, 
„W spó łczesna k ry tyk a  lite racka", „S tudia o  Że 
rom skim  i W ysp iańsk .m ' , „L egen d a  M łodej 
P o lsk i"  jak o  tom  V I I I  nkaże się w  końcu 
grudn ia rb.

Oryginalny wynalazek 
w dziedzinie radia

Do Państw ow ego Urzędu Paten tow ego  zosiał 

zg łoszony sensacyjny w yna lazek  w  d ziedzino ' 

rad iow e j. W yn a la zca  p. A. O patow ski skon 

slruow a l specja lny  autom at, k tóry  pozw ala  za 

w rzuceniem  m onety uruchomić, aparat rad iow y 

na pew ien  okres  czasu. W  ten sposób firm y ra ­

d iow e w ystaw ia jące  aparaty ludności uboższej 

będą m og iy  p rzy  pom ocy autom atu zainkaso 

wać należność, zam iast pob ieran ia  w eksli ra ta l­

nych. aparatem  tym , skonstruow anym  w  kraju  

za in teresow a ły  się koła producen tów  aparatów  

radiowych.

¥ asa im. Mianowskiego 
kuptiie dom

K z a  im. MC_n«u, ftkiegp kupuje od likw ida­
tora b. rosyjskiego towarzystwa ubezpieczeń 
„Żyele“ dom przy zbiegi Kapucyńskiej i Mlo 
dowej. Dom ten, jak w iadomo naicżal do tego 
towarzystwa i znajduje się w masie m ajątkowej 
podlegającej na podstawie odpowiedniej us<.(  
wy likwidacji. Z uzyskanych pieniędzy wyzna 
czona będzie wypłata według klucza reparty- 
cyjnego posiadaczom zarejestrowanych polis.

Opkfccitjtowanle mieszkania 
ś. p. Niewiadomskiego

Zm arły  w e  L w o w ie  znakom ity k om pozy tor 
Stani ,ław  N iew iadom sk i nie pozostaw i! testamen 
tu. W ładze  sądow e w yd a ły  za tem  d ecyzję  n a ­
kazu jącą zabezp ieczen ia m ienia po  zm arłym  mu 
zysku do czasu ukończenia pu-stępowania spad­
kow ego.

W  wykonan iu  te j. decyzji do m ieszkania 
Stan. N iew iadom sk iego  w W arszaw ie  p rzyb y ł 
kom orn ik  op ieczętow a ł fortepian , schowek z pie 
niędz.mi o ra z  szafę, d o  k tóre j złozon o  rękop isy 
kom pozyc ji. V\ iten aisób dorobek  m uzyczny 
Stanisława NŁew iadom saiego został u w ięz iony 
aż do o liw ili, gdy w szystk ie zaw iłości p rocedu­
ry  spadkow ej zostaną rozstrzygn ięte.

Uposażenie prezydenta RooseveIta
Prezyden t Rooses-efF stał się po sw ym  ostat 

inm  zw jo ięs tw ie  w yborczym  przedm iotem  po w 
sze-chnego z ujsk-cesow a<n» a. N iedaw n o  jatki.,, 
dzieininiikarz zbadał dok ładn ie  .jego II ryb życia, 
zw ycza je  i słabosiki Obecnie anneryka liski korć 
spondent angielsk iego dziennika „S u u la y  lii: 
press" zadał sobie trud w y liczen ia  wszystk ich  po 
)>oró w i uposażeń, przysługi! jifcych p rezyden to ­
w i S ianów.

Stailrt, peiiisja ka żdorazow ego prezydenta w > 
noisi w  .Ameryce 360.000 zł. czytli jest przeszło  
dkva ra zy  w :ększa od  wszystikion poborów  pre 
uciera Anglii. Poiza tym prezydent U. S. A. ma 
darm ow e m ieszkan ie w  B iałym  Dom u i Oitrzy 
.n/uje sumy przeznaczone na konserw ację pała 
cu, o raz je g o  ewentualną przebudowę. Roose 
voK korzysta ł ob fic ie  z le g o  uprawnienia. W  ze 
szłym  roku  bow iem  na renroniit wypłacą. ó ze 
skarbu państwa sunnę 340.000 zł.

Cały personę] prywailny prezydenta jest d o ­
b ierany przez n 'kgo bez żadnych ogr^rncz ń i 
opłaca go państwo. Roosevelt ina. 8 sekretarzy, 
tokaja,, 4 kucharzy, 11 .służących, kilka p ok ó jó  
wek. m asaży «lkę, 2 lekarzy, dentystę, tg s zo fe ­
r ó w  i b . liczną służbę ogrod i wa. Opłata persone

I lu Biaiłcgo Donn: wynos' ołkoło 300.OOu zł. rocz 
j nie N aw e isamodhody ma p raw o  kupow ać sobie 
| a diiscretłom na. koszit skarbu. W j osjlalnian roku 

w ydano na ten c « I  84 tysiące  *t.

1’ rezydent jest w ie lk im  miiośuiiikiism k w ia ­
tów . Daiienno zapotrzebow an ie B iałego Domu 
w yraża  s:ę whg: cy frą  700 sztuk. Ten  moment 
wysunęli awotlenni/cy Landoua przy wyborach, 
zarzucając. Roosę'e®towii rozrzum ość i dogadza­
n ie  sw ym  zacli>.cu»kon

W szystk ie  podiróżę prezydenta U. S. A. są 
opłacane p rzez państwo. Stałe na stacji w W a ­
shingtonie stoi pcc ja ln y  luksusowy- poc iąg na 
wypadek. g o yb y  p rezyden t m ia ł zam iar udać 
się w  pod róż. P o za  ty m na Atlantyku  stoi jacht 
p iezyd ttick t „P o io iu a c " z za łogą 32 ludzi Ko. 
szfa utrzymam a ,,Po łom ac ‘a ‘‘ w ynoszą roczmie 
240 tysięcy. lArezydcntowi pnzysłjuguje praw o żą 
dlalnia oo mairymairkli jednego statku wojennego, 
a  od  wojska. koni.

V dług ob liczeń  auigiełskiogo reportera p re­
zydent 'Kosztuje Słane Z jednoczone oikołc 2-cli 
m ih on ów  zto tyc li ro -zn ie . fiunui la n ie  obe jm u je  
jednak ko-szfów iiitrzynianin lęiniJeh rezyslencyj 
Rooseveillta R. J.

Bibl oteka Psztzyńskb
przechodzi w ręce P. hŁt » r
Przed  dfwomn dudami pJsaJiiśtn} o  dz.cjach  ■

igeispodarce Pszczyny —  o lb rzym iego  m ajątku 
na. .Śląsku.

WT gm acliu  generahuy d yrek c ji dóbr ks 

Pszczyńsk iego w Pszczyn ie znailduje się o lb r zy ­

m ia  b ib lioteka, składająca się z  kilku tysięcy 

tom ów  b ard zo  cennych dziet.

Vr ostatnim  czasie w y łon iła  się kwestia prze 

jęc ia  bibt. książęcej w  Pszczyn ie przez pańsl 

wo. •Rozmowy przeprow adzone ina tan temat da 

ły  już pom yślne w yn ik i. 7.a  przejęciem  h ib lio te  

k i wyypowaediział się n a jp ie rw  zarząd przym us *  

wy kss Pszczyńsk iego. O becn ie i sam ks. P szczyń  

.ski skłonny jest „gokitóć się na tę ijjropazycję. 

Dzieła b ib lio tek i ksią żęce j umiesze-zonoby w  

j b ib lio tece  pub licznej im . M arszałka P iłsudsk iego 
w  K a l ov  icadi.

Spraw a p rze jęc ia  b ib lio tek i książęcej w  Pszczy 

m e przez rząd polski ma don iosłe znaczenie. B o  

chodzi n i e  ty je  o  zb io ry  książkow e ba rdzo boga 

ta zresztą, ab ‘ nade wszystko o  feezcem ie w proś, 
archiwum  biih<lioleczne izawic<rające w ie le  n ie­

znanych  szczegó łów  z  p rzeszłości .śląska.

Reform* palestiy
Pr -zydium N », ze lnej R ady ridwokackitoi

p rzeds 'aw iło  M.iixustevstwiu Sprawicdlldfwoiśc1 pro 
jekit re fo rm ; ustroju paaesbry. W' b ież. tygou  
niu ulkonstyiluje się snecjalna k tóra zadecydu je
0 ostatecznej form ie  muian w ustroju adw o­
katury.

Przestępczość u  Polsce
G łów n y Urząc. Statystyczny op ia o ow a ł zcsBl

wionie, d<Nt\xziące n idktórycb  pro-estępstw za­
m eldow anych  poliq|. państw ow ej w ciągu III  
kw  artałru rb. W  oikTesie tym  zanotowano w ca­
łym  k ra ju  1.327 p rzyp ad k ów  oporu  w ład zy ,
1 249 n aw oływ an ia  do  przestępstwa. 292 śv ia d o  
m ego puazczaniai w  ob ieg  ‘‘a łszyw ych  p ien iędzy.
1.286 fałszerstwa, 839 podpaleń  546 zabójsew . 
419 p rzypadków  u s iłow ań ^  zabojstwa,5.677 cię 
żk iego  m szkoazenia ciał;u 182 d ziec iobó js tw a, 
436 rozbo ju , 107.734 krauizieży, v tym  24.554 
mieszil:anio(w>xh i 24.169 z  poła i lasu, 1.43# 
p rzypadków  paserstwa, o ra z  62113 os-zusłw.

AV poróa.naaiJu z tym, sam ym  okresem  rok r  
ubkigłego w-zrosła n ieznaczn ie liczba fa łszerstw , 
zabójstw , eiężkrdh nszkodzeń ciała, m az oszustw  
zmai ieij.sxyła się natom iast liczba iłu iyc ii p rze  
stępałw

Wii^ś wiecei kopule
W  sklepach t. zw. bławiatuych w  M aisz , w ie

daje się obecnie zauważyć bardzo silny wzrost, 
popytu na chustki krasne kupowane przeważ 
nie przez wiejskie gosponynie. Kupcy twierdzą, 
Iż już od 6 lat, tak ożywionego handlu w tej 
branży nie było jest ti> jeszcze jeden z dow o­
dów stopniowej ale stałej pupruwy na wsi.

Skandal w  Dawidgródku
ł. K C. z  dnia lł> bm. zam ieszcza nasfępa 

jącą w zm iankę:

N«ed:,wno za la rm ow a liśm y op in ię  pul>liczrią 

fak tem  barbarzyńsk iego zn iszczen ia zaby tko­

wych  obw arow ań  drew n ianych , odkrytych  przy 

robotach ziem nych  w  daw nym  kresow ym  g io  

az ie  Załośeiach, a o to  znów  zm uszeni jesteśm y 

pon ow n ie  zw róc ić  uw agę na n ow y akt wanda 

lizmu. tym  razem  w  D aw igródku  na Polesiu. 

Jak ju ż  donosiliśm y tam tejsza p ara fia  p raw o

Nieszczęśliwe 
małieftstwo

Podczas jedn e j z zabaw 
dziecinnych  w  Londyn ie 
urządzono t. zw „próbę 
małżeńsfiwa1*, podczas któ 
re j ubrane w  sjHTjaiae 
Łostimmy dlzieci p ro w a ­
dzono do syinfoOliciznego 
ołtarza. Jak w id z im y  m a­
łe  to  „maJżeńskwio", to 
nące w e łzach n ie  na leży 
do  najszczęśliw szych  p rze  
żyć. w  życ iu  m łodoc ia ­
nych  wvkon;,JWiców ró l 

małżeńskich

sławna buduje obecnie na m iejscu spalonej cerk 

w i d rew n ianej, która stała na t. zw . Górze 

Zam kow ej, na tym  samym m iejscu, nową dużą 

cerkiew  m urow aną P rzy  kopaniu gU bok icń  

fundam entów  natkn ięto  się tam na doskonale 

zachowam  konstrukcje drew niane, k ilkanaście 
grob ów , m m in y  z desek dębow ych , o ra z  dużą 

ilość najrozm aitszych  zabytków  Zna lazły  sdę 

m. iii. szczątk i dom ów  z doskonale zach ow an y­

m i ścianam i nazrąb, ]> rzy lrzym yw a iiym i p ion o­

w ym i slupam i i studnia olzłożona deskam i drew  

nianym i,

W  jak i “' Sposób postąp iono z tym i zaby tka­

m i, donosi o  tym  itakże spraw ozdan ie J. M. 
w  „S ło w ie "  wiileńskiin z  dn. 6 b. m., dające 

p rzeraża jący  obraz barbarzyń sk iego  postępow a­

nia 7, od k ry tym i za liytkam i. Czytam y tam : „ K o ­

pano fundam enta pod nową cerk iew , funda 

m enta g łębokie. C ztery do pięciu m etrów  w  ser 

cu C óry  Zam kow tj. N a tra fion o  na belk i pop rze  

czue. N iek tóre  b y ty  zm urszałe, zgrriłe inne świe 

że, jakb ; dzis ]K»łożone. R ąoan o je, p iłow ano 

.w poprzek  i kopano dale j. N a tra fion o  na p o ­

most coś w  rodza ju  m iodnika dębow ego. Z rą ­

bano Ł op a ty  ry ją  ziem ię, gęsta, tłustą, p rzepo 

joną zgn ilizną annodliw ą...".

T ego  rod za ju  postępow anie stanow i jaskraw e 

naruszenie ustawy o  och ron ie  zabytków , poni'- 

ją jąe ju ż lak t n iepow rotu  ego zn,iszezen’ a ceat- 
nyc.h zabytków  przeszłości. Specia ln ie zaś s il­

nego ośw ietlen ia  nabywa sprawa wobec tego 

że w ładze udzie liły  para fii p raw os ław n e j po 

Zwolen ia na bu dow ę cerk w i m u row anej na Gó 

rze Zam kow ej k tóra p rzecie  jak o  grodzisko  

n iew ątp liw ie  stanow i zabytek  n ieruchom y, pod 

lega jący  ochron ie ustaw ow ej

Jak w yn ika  z opisu w „S łow ie ", środkowa 

część G óry Zam kow ej w  D aw igródku uległa ju ż 

w znacznej części zn iszczen iu , a zbudow anie 

tam  cerk w i u n iem ożliw i na d łu g ie  lata, jeśli 

nic n:>. zawsze, naukow e zbadan ie n iezn iszczonej 

części grodziska, niezm iernie, c iekaw ego  z pun

ktu w idzen ia  p reh istorycznego  N a leża łob y  bez­

w zg lędn ie  zreasum ować decyzję , dotyczącą bu­

d ow y  na G órze Zam kow ej, w strzym ać dalsze 

roboty  i p rzep row ad zić  odp ow iedn ie  fach ow e 
badania na grodzisku .

Ape lu jem y w  te j spraw ie  do  pana konser­

w atora  zabytków  sztuki w  LuDłinie, k tórem u 

Poles ie  pod lega i k tóry  czuw a z urzędu ró w ­

n ież nad zabytkam i h istorycznym i i p reh isto­
rycznym ! ab y  zastosować w  te j spraw ie w szyst 

'k i. rygory  ustawy, nie pa to  p rzec ie  w ydane j, 

żeby bezczynn ie patrzeć na bezm yślne n iszcze­

n ie  e o ia z  n ow ych  pam iątek  nasze j przeszłości.

M am y nadzieję, że kom petentne w ładze p o ­

łożą co ry ch le j kon iec skandalow i w  D aw id- 

grodku. I .  K.
*  *  *

VVzmia.nka ta, jak  m ożnać w n ioskow ać 

z in ic ja łów , p ióra  jeanego  z wybitnych  pren isto- 
ryk ów  polskich , porusza w ogó le  dotk liw ą  do- 

lączkę także  i naszych ziem . N iestety i na W i-  * 

leńszczyźn ie zdarza ją  się w ypadk i n iszczenia 

bardzo cennych dba pretnstoc.i zaby tk ów  a lb o  

wskutek con a jm n ic j n ieśw iadom ości w ładz ad ­
m in istracyjnych  albo przez p rzygoon ych  „am a­

to rów  a rch eo logów " D zie je  się zaś to  w szystko 

d latego, że w  urzędach w o jew ód zk ich  obok  k on ­

serw atora zaby tk ów  h istorycznych  n ie  m a rów  

norzędnego stanow iska konserw atora zabytków  
przedh istorycznych . S tanow iska te  .istniały w  

sw oim  czasie, lecz wskutek p o lityk i oszczęd 

no.iciowej, zosta ły  zn iesione Obecnie prehisto- 

rycy  polscy zab iega ją  o  ach p rzy  w rócenie.

T rzeb a  te  dodać, że a la rm y na tem at „w a n ­

dalizm u w  D aw idgródku " odn ios ły  skutek. Na 

Jeren w ykop a lisk  p rzyb y li d y rek tor P ań stw ow e  

go  M uzeum  Arch eo log iczn ego  w  W arszaw ie , p. 
doc Rom an Jak im ow icz, znany archeolog, spe 

c ja lis ta  w dziedz in ie  p oczą tk ów  Instorii s łow ian , 

o raz konserw ator okręgu  lubelsk iego p. D utkie­

w ic z  V fL
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*izywa do

Odezwa Rektora
DO MŁODZIEŻY

W ostatnich dniach ', ,,z»‘Inia nasza 
stała sic; znowu widownią przykrych i 
smutnych zajść.

Pcw urn odłam młodzieży polskiej, 
jak wiadomo, dąży do uczynicuia z l ni 
wersy tełów placówek wypadowych dla 
akcji zmierzającej do ograniczenia praw 
oby watelskieh Ży dów w Polsce.

•test to istotna przyczyna stałych nic 
pokojów nic tytko zresztą na naszych 
Uniwersytetach.

0  powód eto rozpoczęcia zaburzeń 
najiatwicj. Z  chwilą zaś rozbudzenia na 
mietno.śei jakże trudno uniknąć czynów 
nierozważnych i gorszących.

Zarówno dla wywołujących zajścia 
jak i dla ich sympatyków ze starszego 
społeczeństwa rozwiązanie zagadnienia 
mni«jszości żydowskiej w Polsce jest 
najistotniejszym problematem, wobec 
którego bezpośrednie zadania l  niwersy 
tętn schodzą na plan drugi.

1 stąd powstaje niemożność porożu 
m.enia się z kierującymi czynnikami na 
szych wyższych uezelni, dla których to 
sy nauki i zagadnienie poszukiwania 
prawny, niekrępowanego żadnymi wply 
wami zewnętrznymi jest pierwszym na 
kazem sumienia i obowiązku.

Przed bramami 1'niwersytrtów mu­
szą się zatrzymać antagonizmy rasowe,

Za wschodnią granicą
Traktory nie pomagają.

Organ azow sko— czarnom orsk iego k ra jow ego  
kom itety party jnego  „M o lot wskazu je iw a r l v 
kul, wstępnym  na siabe tempo o rk i z im ow ej w 
kraju  a z o r s k o — czarnom orskim . Do riuia 25 
październ ika zaorano o  30 tys. boki a rów  m niej,
i. i  w tym  sam ym  olkirosie roku >uib.. m im o iż w 
roku bieżącymi żyw a  siła pociągow a iwzrosia, a 
stacjo m aszynow o— 1'r ik to ro w e  rozporządza ją 
8 lys. Aruktarów, Traktory jednak n ie IS*1 nałoży 
eie wykorzystane, gdyiż p rzeciętn ie  na jeden ilralk 
lor w ypada 73 bekitairy zaoranego pola  t. j. dwa 
raz-. nim.ej od ustalonej norm y.

Dziennik wskazuje, że izarotiki w ypłacane .są 
traktorzystom  z w ielkim i opóźnien iem , a lepsi 
traktorzyści m ieszkają .w budach, w  k tórych  
hula w iatr i przecieka deszcz

„S iew iero -l.au k a zk ij Bolszew ik oskarża 
■>ic; w artykule wstępnym  na pow olne wykony 
wanic .piann państw ow ych  dostaw zbożowych. 
Dzie iaiilk stw ieroza, że przyczyną tego stanu rzc 
czy są antypaństwowe i rui d cne je  poszczególnych 
re jon ów  i koflekltywow ro lnych  N iektóre re jon y  
wogóle p rze rw a ły  dostawy zbożowe. W  n iektó  
ryoh rejonach zboże łeży ieszcize na polu i gnije, 
a zw iez ionego  d o  spichrzów  zboża n ikt n ie p il 
nuje.

Zarów no (kolektywy rolne, jak  dom eny państ 
w ow e laa.rdzo spóźniły orki; zim ow ą n iektóre 
domeny n ie rozpoczęły jeszcze ork i zim ow ej, a 
szereg m ajątków  państm jw y c li w ykonał zaled 
wie jedną p iątą część ogó ln ego  planu 

T en  sam dz.eninJc d o io s i o spóźnionych zbio 
raoh baw ełny na Kaukazie, począ tkow o z wicj<a 
no ze zb iorem , a obecnie w y tw orzy ła  s i t  laka 
syluacja —  pisze dzienn ik  —  iii bawi <na musi 
być zebrania bez względu na pogodę

—  ZJA ZD Y . W szec iirosy jsk i (KM -nR.) Z jazd  
Sow ietów  k tóry  m iał odbyć się 29 hm. zos ia i na 
prośbę n iektórych  k ra jów  i obw odów  odroczo - I 
ny do 15 stycznia 1937 r. 8 -my wszechzyyiązko- | 
w y zja zd  sow ietów  odbędzie się w czasie p ie r­
w otn ie w yznaczonym , a m ianow icie  25 listopada 
lfflK  r.

—  KONSERW Y Z ZEPSU TEG O  SUROW CA.
Prawda** wystąpiła z n iezwy kie ostrą krytyką 

przemy słu konserw ow ego. P rzem ysł ten p rzygo  
low u je  konser wy z zepsutego ; urowca.

Jako p rzyk ład  ć.zicnnik podaje m. in. p rzy ­
gotow an ie  konserwów pom idorów  przez fab ry  
kę m sk iew skie j kooperatyw y in w a lidów  Druż 
Jia“  Pom idory  używane do lego  celu są z re ­
guły zgniłe. D otowanie pom idorów  odbyw a się 
w w y ją tk ow o  anty sanitarny cli warunkach. Ko 
Iły w arze ln icze  pokryte  są \vev nątrz odpadka 
mi metalu, k tóry  p rzy w yższe j tem peraturze roz 
puszcza się i łączy z masą pom idorow ą. Maszy 
ny i naczyn ia są p ode jrzane j czystości.

Butelki, w k lórc  nalewa się tego rodzaju 
masę p om idorow a  m yte są w brudnaj w odzie  
Na ibutelk te nalepia się k o lo row e nak lejk i i 
z napisam i „K rym sk ie  p om id o ry *1 —  i tego ro 
dzaju  produkt jest ap robow ane przez laboratn 
rium  fabryczne. Fabryka ta ma zostać zamk 
męta.

Spraw y to  jednak nie rozw iąże, bo, jak  za 
znacza „P raw da w  MoAkwie gn iją  dzies.ątki 
i setki tonn pom idorów , cebuli, ogórków , kar 
to fli i kapusty. A żeby uniknąć strat, zepsute js 
rzyn y k ierow ane są do takch fab ryk , jak „D ru ż 
ba“  celem  p rzeróbk i ich  na konserwy,

zaniechania
i Senatu U. S. B.
połityOMie i społeczne .leżeli l 'niwersy- 
teły nie potrafią się obronić przed inwa 
zją tych zakłócających pracę murkowi! 
czynników cel ieti istnienia będzie pod 
ważony i nie ma słusznych powodów, 
dla których M ija ły b y  om- korzystać z 
wyjątkowych przywilejów w Państwie.

t ’m wersy teły nie mogą być terenem, 
na którym swobody obywatelskie jakiej 
kolwiek grupy są uszczuplone w wyż­
szym stopnic, niż poza jego murami.

Rozsadzanie przymusowe studentów 
w salach wykładowych nie jest zgodne 
z obyczajami i tradycją uniwersytetów, 
nie byłoby więr zarządzeniem wyłącznie 
porządkowym, ale naruszałoby zasadę 
swobody akademickiej i mogłoby być 
wyjątkowo zastosowane jedynie za obo 
polnym porozumieniem zainteresowa­
nych. Niestety w ehwili obecnej porożu 
miruit dobrowolne, jak się okazało, jest 
niemożliwe, a przez to i żądania wy su 
niętc przez pewien odkani mlo lziezy, nie 
mogą hyc uu zględnione.

Drugim zagadnieniom, które się wy 
suwa w związku z zaburzeniami na te 
renie Uniwersytetu, jest sprawa odpo­
wiedzialności za czyny nie licujące z god 
nośeią akademiku i sprawa posłuchu dla 
zarządzeń W ładz Akademickich.

Mlodzicn łatwo ulega afektom, jed­
nak nie może tolerować wśród siebie ' 
jednostek pozbawionych mziić ludzkich 
dla których napaść tłumna i tchórzliwa 
ucieczka przed odpowiedzialnością za 
swe czyny jest metodą walki. Młodzież 
me może zapominać, że Rektor i W ladze 
l u,wersyteekie nie posiadają siły fizycz 
ite j 0o przeprowadzenia wydawane cli za 
rządzeń. —  nies tety odmowa oddawa­
nia legity macy j nawet w wypadkach, 
które nie mogą pociągnięć poważniej­
s z y c h  konsekwoney j dla legitymowane­
go —  jest obecnie zjawiskiem stałym.
W  tych warunkach jedy ią sankcją, któ 
rą dysponują W ładze l ez« ’ni. może być 
tylko zawieszenie wykładów i działalno 
śei zakładów.

Sankcję te uderzają jeduak nie tyl 
ko w ietcTCSy młodzieży, lecz także ha­
mują rozwój Uczelni, a niepokoje, kłó 
rc do nich zmuszają, mogą być łatwo 
wyzy skaiie przez obce, a wrogie nam si 
ły. W  imię w ięe dobra ogólnego Senat 
wzywa młodzież akademirką do zanie 
eliania nielegalnych wystąpień, co jest 
niezbędnym warunkiem unormowania 
stosunków w t, niwersy teeie.

(— ) JAKOWICKJ
Rektor i Senat Uniwersytetu St. Rułorcgo 

w Wilnie.

wystąpień
W  DOM U A K AD EM IC K O ! BF.Z ZM IAN

W ezoraj Dom Akademicki na Córze ftouffa- 
ir.ws.j nieco zmienił sw ój dotychczasowy wy­
gląd Co prawda wywieszono na nim dwa tran 
sjKu-i niy na miejsce zniszczonych przez w;-[sa- 
ely uuit-gdaj śnieg i do iego ograniczyły się 
wtzorajsze „wystąpienia nazewnjjtrz'*.

Co się dzieje wewnątrz domu? Relacje 
są rozmaite, często sprzeczne. Na podsiaw-ie in 
formiucyj iz rozmaitych źródeł inwżna stwier­
dzić, ze pewna grupa sluarntów nie chcąc 
solidaryzować się z uchwałą zapowiadającą od 
dnia jutrzejszego głodówkę opuściła Dom Aka­
demicki.

Zgodnie z zapowiedzią „okupanci- nie przyj­
mowali w ciągu całego dnia paezck żywnościo 
wyfch. W  godzinach porannych zebrało się kil 
ka kobiet z pakietami żywnościowymi, lecz z 
3. nim ii na ich wokinia nikt nic odpowiadał.

W czoraj wieczorem po mieście i-oziKueano 
nlrlk i podpisane przez lewicowe organizacje  
akademickie.

P O S IK D Z F M E  SEN ATU  AKADEM ICKIEGO.

Zapowiedziany na wczoraj dalszy ciąg obrad  
Si nat.u Akademickiego oczekiwany był z najwię 
kszyin zainteresowaniem w eaiyni mieście

Posiedzenie Senatu zostało zakończone «o- 
koio godziny- 15. Senat uchwalił wydanie o- 
oczwy do młodzieży akademickiej, która je i) 
odpowiedzią na memoriał przedstawiony J. M. 
Rektorowi przez młodzież a> ademicką. Odezwa 
ta została rozesłana do wszystkich stowarzyszeń  
studenckich,' natomiast nie wystano je j do oku 
|:ow anego Domu Akadem. Treść tej odezwy 
podajemy osobno.

Jak się dowiadujemy, poza wydaniem ode­
zwy do młodzieży żuih.e inne uchwaiy na po­
siedzeniu Senatu nie zapadły.

*£&.
SYTUACJA V, BRATNIEJ POMOCY.

Jak się dowiadujem y Kurator Bratniej Po ­
mocy USB prof. Iwo Jaworski wobec ntewj 
kcnywuiiia obow iązków  przez prezesa Bratniej 
1’iJmoey, powierzy! klerów,|ietw-o agend tej o r­
ganizacji wiceprezesowi Kieńeiowi. Jednocześ­
nie polecił mu izapewuić obiady tym członkom  
Bratniej Pomocy, którym przyznano obiady  
ulgowo w  mensie akademickiej, a którzy nie 
mogą tam obecnie się stołować.

KSIRŻA PREFEK CI VV S P R A W IE  
AKADEM IKÓW , W ILE Ń S K IC H .

O trzym aliśm y następu jący kom im ikat 
z prośbą o  zamieszcze-iije.

K .dęia P refekc i, zan iepoko jen i groźną wia 
dom ością o  zam ierzon ej p rzez akadem ików  W j 
leńskicli gtodówee, w śród  k tórych  są ich b. w y ­
chow an kow ie. zw róc ili się do JE K siędza A r ­
cybiskupa M etropo lity  z prośbą o  in terw en cję  
n w łaściw ych  wind z w  celu' "ied op u szczen ia  do 
rozpaczliw ego  kroku inh\tzieży.

1 M a r i m i n  -

Skarbowcy łódzcy 
ufundowali samolot

Na hitiiiiskiu w  I.ubiuniku, p od  Łodzią , odbyło 

sic wczora j uroczyste .pośw ięcenie i przeiKaizanle 

Aerokliuboiw i łódzk iem u sam olot u ufundowanego 

przez ,ziw. p racow n ików  skarbow ych  okręgu  lódz 
kiego. P o  pośw ięcen iu  saurnoJoitu naistąipiiły próbne 

loty  aioid lotniskiem , p rzy  czym  kpt. Po lerek  z 

V\ arszawy w ykon ał e fek tow n e ew olucje.

(Jrorzystość ku czci
prof. Mariana 

Zdzieclioaskiegc
W ez i) j ' » j  o gtulz. iS wii-czorem odby 

ia sio w coli Konrada podniosła uroczy 
ałość Ku czci proiesorii .Marjana Zdzic 
chowśkiogo laureata nagrody ZwiązKa; 
Kileraiiów w W iln  te.

Wobec zapełnionej do osłatnie-go 
miejsca sali rozpoczęła się skromna 
uroczysloLŚć w a lmosłerze a  i ez wy Mo ser 
dcczucj. l ’ o zagajeniu przez !'■ Łopalew 
skiego. rołcra-t o laureacie wygłosił K 
Dr. Śiedziewski, podkreślając niiędz'- in. 
że Zw iązek L itera łów  czekał na o fiaro  
wame lau ieałow i inagrody pracz ni. W j]  
no. (i-dyłiy by ło  inaczej, pierwsza nagro 
tda Z. I,. n iewątpliw ie przypadłałiy prof. 
Zdziecliowskiemu. Następnie k ió łk ie  
przem ówien ie  okolicznościowe wy;g-łosił 
K. Łęczycki.

W  odpow-ieidzi na przemówienia za 
brał głos prof. Mariatn Zdziccliowski. 
Pierw-szą część swego prz-cimów ienia do 
slojny laureal poświęcił pamięci małzon 
ki, kfóra była najwierniejszą towarzy­
szką w rego f>0-cioietnic j pracy nauko­
wej Po przemówieniu  prof. Zdziechow 
ski wygłosił n iezmiernie interesujący 
odczyt na temat masonerji.

IWuższe i bardziej szczegółowe snra 
wozdanie jiodamy ->v nunii-rze ju trze j­
szym Zastępco.

- : i.pCfo, »■

tnauguracj a roku 
akademickiego
w Szkole Nauk Poli­

tycznych w  Wilnie
D nia 17 listopada br, w  SzkoJo N aok  Poh  

lyeznyeli odbyt się ąikt urorzysitej iiKuiguraęji 

1936— 37 roku akadem ick iego, po-ląc/ony z nna- 

tryku lacją n ow o-przy ję tych  studentów.

Uroczystości rozpoczę ły  się inszą św. odipra 

wioitią na in/tenoję rozpoczęcia  rotkn aikadoin. . 

w kościele św. Jamft.

• O godz. 17 w głów n ej sadl Uczclnd, iK lekoro 

w a jie j Ikrze-wainn laurowyimii i flagam i państw, 

będących przedm iotem  studio,w n badań szkoły, 

rozpoczęta  się w łaściwa uroczystość, którą roz 

poczęło p rzem ów ien ie  p. D yrek tora .

P Dsreiktor Dr. W ładysław  W ic llio rsk i scha 

rakiieryzow ał cele i zadan ia Uczelni, k tórym i są:

1) Badania specja l-iego cliacalkileru ziiem po 

tozonyeh na wschód od  Bugu, które p o s ie d z ą  

daleko muliejszą św iadom ość sw e j w łasnej prze 

szłośei, od  ziem b. zaboru austir. i N iem iec.

2) Danie maksuimuii w iadom ości o ’ państw ach 

leżących  na płn -wsch. od  Polski.

3 W yrob ien ie  zdolnloiści o rgan izacyjnych  

w śród  studendów, zdolności dlo pilastowania naj 

b ard zie j odpoiw icdziah iych stanowisk, Absolw, en 

ci s zk o ły  ja k o  przyszli działa) ze polityciznii i 

społeczn i muszą posiadać zdodnoi'ć wyciągan ia 

praktycznych  wniosków  z  w iedzy n abyte j w 

Szkole i rea lizow an ia  polsk iej racjr stanu w  kra 

ju  i  poza je g o  gran icam i

v Na zakończenie p. D yrek ior zw róc i} się do 

B ratn ie j Pom ocy. K o ła  N adbałtyk i, T u rko logóu  

i K. Orio-itiai, by te orgaunizacjc w yrab ia ły  jw yc li 

członków , przygortowiując łch dk> przyszłe j pra 

cy.

Nasitę,pnie zabrał głos Prezes B ratn ie j Porno 

cy kol. Edwaird W a w i zew ski, k ló ry  -w krótk im  

zarusie pnzedstawliłr dzialałność Stowarzyszenia, 

w zyw a jąc  w spółko legów  do żyw e j w spółpracy 

z Zarządem , poczem  od śpiewano pieśń „Gaudę 

am us Ig itu r“  i  odbyła  s ię  -właściwa .m atrykul, 

e ja , w- czasie- k tó re j studenci ! -go roku skiad: 

ją  na ręce p. D yrektora podpisane przez siebu 

przyrzeczen ia  spein ian ia swych obow iązków .

Dowcdlem zaiinlercsc-waaśi naszą uroczysto 

s-ią b y ło  p rzybyc ie  p. w  Je c - wo j e w o-d y  Gimtow ; 

D zieiwaltowskiego, oraiz przcdst-awick-li świata 

naukow ego z J. M Reklhoram prof. l )r  W łady 

słaiwem Jakaiwiclki.m -ra czele. W iśród obecnych 

■?D»ci widziplilśm y j). konsula łotew sk iego Sin. 

Don,as, p . senatora, p rof. Dr. Eih-retnkreuł-za —  

prezesa Instytutu Nauk Bad. Eur. W sch., JE 

Sera ja  Chan Szapszała grono p ro fesorsk ie  Szko 

ły i w icłu rrnycb.

N A I C r r C I E L  M U Z Y K I
ud-zleli lek. vj G R Y  N A  F O R T E P JA N IE

-  C eny przystąpne. -  - 
ul. J ag ie lloń sk a  8 m . 22, god z. 4— 6 pp.

* —1 II Ul ■■■!■■ U. I .11 I  ............ -  — — —

ES

k ró l angielski E dw ard  V I I I  odbyt ostatnio in spekcję  flo ty  strzegącej w yb rzeży  W ie lk ie j B ry ­
tanii. Z d jęc ie  nasze p izedstaw ia  raport sk ładany k ro low i przez kapitana okrętu w ojennego 

„C.mrr.Tgoons** na pok ładzie  podczas inspekcji k ró lew sk ie j.
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Ptmg| do nas

Gdzie byli Kiilnlanie
B y ło  to  preeu  ipcgrzebem ś. p. p ro f. Fordy- 

M oda. Jnuszczyca. N/ad bram ą umi/wersy-lecką 
z łow i ego  azemuała (żałobna chorągiew , na 
drzv.iach w id ,da ła  klepsydra.

K itka osób  ją  czytało. Jakaś para za trzym ała  
slQ, przeczyta li półgłosom , polom  ona go pyta.: 
„A  o^ego on. w y k ła d a ł '.  TG warzysz n ie  znalazł 
w idoczn ie na to żadn ej odpow iedzi, ł>o pylan ic 
zbyi m ilcz en i em. B y li to  Jadzi m łodzi, prawdo- 
poaoiunie studenci innego .wydziału czy zakładu 
naukowego.

N ie  w iitdzieli, k im  b y ł Ferdynand Rnszozyc..
Pogrzeb  Jego odb y ł sm w  Bohdanow ie, a 

w ięc siłą rzeczy  całe kuil/t-urajne W jln o  m e mo 
gło 111 corpore  w nim  uczestn iczyć. Chodziły 
gadki, że U n iw ersytet zorgan izu je w  oktaw ę 
zgonu nabożeństw o żałobne.

Iuuż to  p ro fe so ró w  naszej W szechn icy odpro 
prowadzaui/śmy ju ż  na cm entarz w ileński! W  
k iram i p rzybranym  kościele św. ja n a  na w yn io  
stym kata fa lku s jioczyw ały  ich łruimny na po 
dwórau S ka rg i żegnał ich Uniwersytet.

Im  b liższy  (był kontakt Zm arłego  z m iastem 
U niw ersytetem  i m łodzieżą, tern liczn ie jsze  
tłum j tow arzyszy ły  zw iok on , na m iejsce w iecz 
nego spoczynku. Jedem z mkicłi (pogrzebów staje 
m i p rzed  oczam i : gdy w  192/ zm arł prof. 
Ludw ik  Janowski, ża r liw y  mit* 'n ik  przeszłości 
naszej W szecinricy i n iezm ordow any je j pracow  
-nik serdeczny druh i opiekun m łodzieży' akade 

, unickiej —  n ieprzeliczone ttłuimy studenckie szły 
na Rossę

I s ta ło  się tak, że e z ło w e k  l ów n ie ża r liw ie  
m iłu jący W iln o  i Uniwersytet Stefana Batorego, 
jak  n ikt njny Tczkochajiy w  p iękm o naszego 
miasta eztowiek," k tóry  pWen sił i Kapotu w  sa 
m ym  rozkw ic ie  talentu p rzyszed ł do W iln a , za 
m ieszkał tu i  z  królewsiKim szerokim  gestem 
zaczął w yczarow yw ać  piękno ze  wszystkiego, 
czegokotwnek tknął, a  p o  tym  stał się jedn ym  z 
w spółtw órców  naszego Uniwersytetu, odszed ł z 
tego św iata  poza  W ilnem .

Zamiiasl w  oktaw ę ig-m u, jak  tego oczek  \va 
irśmy nabożeństwo odbyło  su*; o  kitka dni póź 
niej_ Zw ykła  m sza ża łobna w kościele św. Jana

B y ł Senat akadem icki, p rom esorow ie , k ilka 
pocztow  sztandarowych  korporacy jn ych  (sztan­
daru ogólnoakadejm ckieito n ie by ło ), trochę 
przedstaw icieli starszego społeczeństwa, liczone 
n iem al jednostk i z jm śród m łodzieży  akadem ie 
kiej.

D iaczego tak sie stało?

W)1/no przez d ługie lata talk ży ło  Ruszczy 
cem. że  poprostd  trudno sotiie w yobrazić, by 
ktoś m a jący  ja k ie  rakie pretensje d o  poziom u 
kulturalnego, n ie  rozum iał, czym  był Ruszczyć 
dla naszeg mias/ra.

A  je ś li talk to  należa ł mu się jak iś  zew nętrz­
ny, spontaniczny w y raz  Łro*zium.ienia tych 
spraw.

P ro jek t Dom u Sztuki C/m. Ferdynanda Rusz- 
czyca  jest w p raw dzie  p iękny, ale na razie nie 
wyszed ł on  poza ciasne gron,., S ekcji M iłośni 
k ów  W ilna, k tó re j b lisk , i sardo* ?n\ do tych  ̂
spraw- stosunek charak teryzu je  dość w ym ow n ie  
ju ż  sam fakt, że  na ostatnim  zebraniu  p rzy ję ­
ła ona nazwę S ek c ji nulośn dków W iln a  (przy 
PTJv.) im ien ia  Ferdynanda Ruszczyca * ) .  j

M am y w ięc uzasadnioną pretensje zarów no 
do m łodz ieży  akadem ick ie j jak  i do t. zw , kul 
ruralnego W ilna o  to, że świec-ili n ieobecnością 
na nabożeństw ie żałobnym .

M am y jean akże  pretensję ’ i do W ładz U n i­
wersyteckich  o ra z  \Vydz. Sztuk P ięknych  o  to, 
że nabożeństw o to b y ło  jak  każda inna nisza 
żałobna

D laczego ailkt się n ic  postarał by było , n a ­
prawdę podn iosłe  i uroczyście, by staranna de­
koracją  św iątyn i /podkreślić- nastró j żałobny, by 
nabożeństwu za w ie lk iego  artystę dać -w vraz 
Łewnęitrzny g o a iy  jego  szerok iego  gestiu artysty­
cznego. Skoro On za ż y c ia  h o jn ie  rozs iew ał pięk 
no- dokoła , sk o ro  po tra fił p rzez ucieleśnienie 
p iękna iw form ach  p lastycznych  w ydobyw ać z 
w id zów  g łębsze p rzeżyc ia , podnosić ich dusze, 
konmJawotaie oczek iw a liśm y tu jak iegoś m ocne 
go  akordu artystycznego, ,b y  ohó*r m/u odpo 
w iada ł"

Tego akordu  zabrak ło  Chor m ilcza ł. W ięk  
szośc obecny-cb w  k o  ciele to  wyczuła,

M iędzy n iew ypełn ioną i zim ną naw ą kościel 
ną, a p ro jek tem  Demu Sztuki Umienia Ferdynan 
da Ruszczyca lleży pustka.

Oby ją  jak  n a jbardzie j w ypełn iło  głębokie 
zrozum ien ie dorobku -laszuj kultury du -howej, 
k tóre m oże się stać skutecznym  antidotum  prze 
c.w rozpanoszeniu się d/ziikiego, prym itywr.cgo 
barbarzyństwa. .M K.

Gratulacje Wojewody 
w dniu świętu Łotwy

W  dniu 18 ttam. -w /roczinteę święta 
niepodległości państwa łotewskiego wo 
jewod.t wileński /.łożył gratulacje na rę 
ce konis ula p Donas«

20 kapliczet l u  c:ci 18 e] roczaicy 
fi epodlcgiiści

W  szeregu m iejscow ości w po-wiatach 1110 

lodeczańskim , św ięciańskim , w ile jsk im  j innych 

w zniesiono ostatn io  oko ło  20 m ałych kap liczek  

i k rzyży  dla uczczen ia  18-ej roczn icy odzyskania 

N iepodległości,

Kap liczki i Knzyrże wzniosia ludtr.ość micjsc-c 

wa przy pom ocy i z  in ic ja tyw y  oddzia łów  K. 
O. P-u.

Surania  o badowę Im i koit jo ie j  
Diisna— M &uowS łC iyŁ&a

Do Izb y  Pirzcni y/słowo - I łan ud Iow ej 
wpłynął nie/mon ar zań* te-resowainych 
sfer w  sprawie bitidow j  normalnotoro­
wej kolei Dzis-na —  S z < t*r kmvszezyzna.

Lekarz R u d n ik  
zwolniony za kaucją

Onegdoj donieśliśmy o (nresztowaniu zna­
nego w W ilnie lekur/a okulisty dr. Hucznika 
który decyzją .sędziego śledczego osadzony zo­
ila! w więzieniu Luki.,kim.

■lak się obecnie dowiadujcn,.,, dr. ltn^zulik 
został wezera.j zwolniony z więzienia za kan 
eją w wysokości 100*) nlutych.

Diabeł nie śpi
N a  każdym  kroku n iem al spotykam y - ię 

z ludźm i, k tórzy  kaszlą i k iclu iją nam w twarz. 
Jest to przestępstwo /popełnione n ieśw iadom ie 
ale narażające nas na n iebezp ieczeństwo za ra ­
żona się bakteriam i w sze lk iego  typu, począw szy 
od grypy i kataru a skończyw szy na gruźlicy. 
N iekara lność tego przestępstwa zm usza nas do 
jakn a jen erg iczn ie jsze j och rony osobistej.

Po lega on a  przede wszystkim  na zwalczaniu  
h ak lery j, unieszkodliw ię,nia ich un iem ożliw  .emu 
ich rozw oju . N a jba rd z ie j narażona jest ja/na 
u-.!na-gan.lla.na i ona taż wym aga specja lnej 
ochrony w  postaci skutecznego środka dezyn- 
fek-cyJurgo. Środkiem  takim  jest Anacnt Dra 
W andcrn sprzedaw any w  form ie  smacznych, 
b iałych  pastylek. Pasty lk i le rozpuszcza ją s ę  
w ustach p rzedosta jąc się nawet do n a jg łęb ie j 
położonych  części b łony .śluzosyej ust i gardła, 
stanow ią sbubsezua zaporę dla ibakteri’ .

0 » f I K f

Komitetu „Dni Kolonialnych11 L. M. i K.
w  Wilnie

O B Y W A T E L E  W IL N A  1 W liE iś .S Z C Z iZ N Y !
Ciężka sytuacja lnaterialna Państwa, Kustra 

zając, bezrobocie i  coraz większe przeludnić 
nienii wsi budizą niepokój -o przyszłość naszegii 
Narodu

Rok rocznie 500.000 przyrost naszej ludności 
nie ma Chleba i powiększa bezioboeie.

N ie mamy k atonii, gdziebyśmy mogli loki - 
wać nadmiar naszej ludności i skądhyśniy mogli 
przywozić surowce by oź.ywie nasz przemysł.

Tymczasem na. kontynnuach Afryki, Azji 
i Ameryki Południowej zachodzą duże zmiany 
polityczne i terytorialne, a wśroa przeiudnio 
nych państw zachi-duto europejskich coraz wic 
cej dojrzewa myśl o  konieczności rew izji man­
datów kolonialnych i sprawiedliwszego ich po­
działu.

Polski z jej 14-ro m ilionową ludiiocią nie 
może zabraknąć przy podziale kolonii!!!

Rząd nasz płilnuje tej sprawy i pierwsze 
kreki już poczynił w  Lirlze Narodów.

Lecz bez zaecyuowaneji woli i wyruźnej po 
stawy Ciiiego Narodu naszeg,, w  tej sprawie—  
nikt się z na.ni liczyć nie będzie.

Musimy głośno żądać kolonii dla Polski!!!
Musimy tego zażądać tak głośno, by nas 

usłyszano nie tylko w  W arseuwie, lecz również 
w Berlinie, Paryżu, Lon dyn ie , Rzymie i na ca 
łvm święcie!!!

Musimy poprzeć nas: Rząd w jego wysitksu-Ji 
zdobycia kobmij.

W, tym celu Liga Morska i Kolonialna roz­
poczęła na szeroką skaię akcję kolonialną.

W  dniach 21, 22 i 23 lUtopaiua r. b. na te 
renie eptej Rzeczypospolitej Polskiej odbędą sic 
zebrania, wiece i manifestacje pou hastom;

ŻĄDAM Y K O LO N II OLA  POLSKI !!!

O B Y W A T E L E  !!!

W  tej wielkiej potrzebie dziejowej naszego 
na oilu nikogo z  nas nie powimic zabraknąć !

Gromadźmy się pod sztandarami L igi Mor 
skiej 1 Kolonialnej !!!

Wislępujmy gromadnie w je j szeregi!!!
Zbierajm y pieniądze na Fundusz Akcji Ko­

lonialnej !!!
Płiilc./us Itni kolonialnych 21— XI  r. h. 

wraz z całą ludnością stawmy się wszyscy na 
wiece i pochody, by zamanifestować ziozumie 
Ole doniosłości wielkiej sprawy Pań stw ow ej!!'

Pnka/.my światu niezłomną wolę naszą 1to 
posiadł.nia kolonii !!!

W raz  z ralym k ra ji 111 —  żądamy kolonii dla 
Polski !!!

KO M ITET D N I K O LO N IA LN Y C H  
1 IGI MORSKIEJ I KOLON1.41 .NE.I 

W  W IL N IE .

B .  p .  O z j a s z  T h o n
Wj K rak ow ie  zni.-irl w  zc-szlym lygodn lu  je­

den ?. na jznam ienitszych  p rzyw ódców  ruc!ui sv 
jon i.siyeziiego w Uolsee. czo łow a postać w życiu 
polityczn ym  żyd-oslwa polskiego, długoletni aa- 
tirn krakowski dr. Ozj-asz T I1011.

l>r. O. Th-ytn urodził się w e l.wowi** w r. Io 7h 
Po ukończeniu szkoły  średn iej udaje sie na 
studia teo log iczne i filo zo fic zn e  do Berlina, 
studiu jąc ze  szczególnym  zam iłow an iem  filo zo  
f ię  pozytyw istyczna Ile r lie rta  .SpiMioera. k tóry  
na racjona lis tycznej nmy.-ł.iwośei m łodego stu 
denta te(*logi' wy\.art imrdi.o ptęd/okó wpływ'. 
l )o  iia iiezycic li zm arłego należą yr tym czasu 
(iomrg S-immel i Pau.sen, zaś w *tziedzinie na 
uk judaistyezny-eh C.assel, Sclirc iucr i Muller. 
W  tym czasie składa pracę doktorską i u zy­
skuje ani un iw ersytecie berlińskim  stopień doki 
ra  f ilo z o fii.  R ozpoczyna  działalność na polu 
naukow ym  i politycznym , w yda jąc  w krótkich 
odstępach -czasu szereg rozp raw  z dziedziny 
soc jo log ii i f i lo zo fii. P isze  wów czas ro z­
p raw kę „O  obecnym  stanie soc jo logu  -w N iem ­
czech ", ..H is tiirycz iio -filo zo liczn e  uzasadnienie 
sy jon izm u", „H erbert Spencer" ogłasza jąc  równo 
r/eśnie kilka rozpraw  w języku  liebrajskuu na 
lam ach redagow anego przez A rbad  llaam .i mie- 
.sięczniku „M asziloaeli' .

Od wczesnej m łodości należa ł ‘ Ir Thon  do 
p rzyw ódców  obozu syjon istycznego i w  dużem  
stopniu p rzyczyn ił się do uzasadnienia teore­
tycznego id eo log ii syjon istycznej, ja k o  student 
był jedn ym  ze w spółza łożycie li zw iązku  m łodzie 
ży  sjon istyezncj „Jun g-lsrael ‘ w  Rcrlin ie. Ryl 
jednym  z najb liższych  współpracow ników  tw ór 
<-v syjonizm u polityoznego. dra T eodora  Herzla. 
dra Maxn Nordana i Achad Haaina tw órcy 
teorii o  centrum duchowym  Żydów  w Palesty 
nie, a w  późn iejszych  latach <lr. Cli W eizm am  
i Naclm ina Sokołowa.

W r. 1919 był dr. Thon w iceprezesem  p arys­
k iego Kom itetu D elegacy j Żydowskich, ezłon 
Uiem R ady Agencji Ż ydow sk ie j od r. 1929 J pia- 
zesem O rgan izac ji S y jon istyczn ej M ałopolsk Za- 
ch od n ie j 1 Śląska. Rówmoczcśnie jiias lu je  m an­
dat poselski na w szystk ie od r. 1919 (z w y ją t ­
ki/m obecnego) se jm y polskie, za jm u jąc się p.i- 
za sprawam i śo/iśle ż.w iowskim i takż. jiro fth - 
mami zagran icznym i R zeczypospolitej.

P rzy w ią za n y  głęboko do ku ltu ry polsk ie j hyl 
dr. Ozpisz Tinom gorącym  rzeczn ik im  porożu 
m ien ia polsko żydow sk iego  i dzia ła jąc w  tym  
kierunku dojirow ad ził w spóln ie z pos. drm. 
Reichem  ze  L w o w a  do t. z-w. ugody polsko ży 
dow sk ie j, podpisanej ze strony polsk ie j p rzez 
min. Skrzyńskiego i  St. Crabsk-ego- W  p rzec i­
w ieństw ie do kierunku po lityczn ego  syjonistów 
1>. K ongresów k i z [>o.słcin Grynbaum i m na czele 
reprezentu je t. zw  kierunek sam odzie lnej po 
li tyk i żydow sk ie j. Przez szereg lat, w sejm ie 
drugim  i trzec im  jest prezesem  żydow sk ie j re­
p rezen tac ji parlam entarnej, ro zw ija ją c  na tym  
polu bardzo o żyw ion ą  działalność.

żm art w GD roku życia po dłuższej chorobie.
» (m.|.

Pom6zm} bezrobotnym 
przetrwać zimę 
P K O Nr, 70 204

* )  Ruszczyć b y i w  swotoi czasie in icjałorem  
T -w a Mlaos-ników M Ina, k io rego  spadlkobierezy- 
nią n ie jako  jest ‘w y że j wym ien iona Sekcja.

SpoW ww k i  i  k u  w w ie rs M U c h
Finałczwy m ecz o  puli ar pana- preiztydentu R. 
ponlięctiz) Kiraikowem a Poznan iem  m a się 

odbyć wT najb liższa nied/ziieilę dnia 22 l>m. w Po 
znaniu. K raków  w ystąp i z iden tycznym  -składzie 
jak  na meczu z reprezenitacją L ig i. Jedynie na 
p ozyc ji środikoiw“igo pom ocn ika  w ystąp1 Gruen- 
berg z  Gracoyii mai /miejsce słabego Rcdena z 
Miaikabi -

*  1 *

M iędzypaństw ow y m ecz bokserski P o ls k a -- 
Dania nnał się odb yć  w  din-iiu 29 bs.tO(pa.da w  
Danii, iltodski żw iązoU  Boiksenżk1 poczyn ił już 
naw et wstępne przygotowaln ia d-o te j im prezy. 
Tym czasem  Duński Zw iązek  Jłóksersiki zaw iado 
nin te legra ficzn ie  PZB , że nic mo-że tego 
spotkania przeprowadzać, Jiliiiższe szczcygóły o d ­
w o ła n i  spoitkainia n ie  są n a  ra z ie  znane.

*  *  *

Św iatow y rekord  godz/iny -w k o la rstw ie  ,bez 
prowadzen ia) stanie* się -celem aila-kiócw szeregu 
najznatkoimiit.szyiCh zawcKiników W  B elg ii wyzna 
czono nawet pow ażną nagrodę pionięiżną dla za 
wodnika, k tóry  zdo ła  ustanow ić n o w y  rekord  

N iem iecki k ierow n ik  d rużyn y puharu I)a v i 
sa, #r Kileinschro/tb, zestaw ił l « f ę  najlepszych  
tenisistów Furopy Lista 1a* pirzedsfii-wia się na 
stępujące*:

Trzy samobójstwa w  ciąęu 60 godzin
W ciągli oistaf-iicli 3 <l/m -w Wiiiin e zaroło.wa 

Ho trzy  sam obójstwa JN-zedwczoraj z-ialezionw 

■cmentarzu żydow sk im  zw łok i n ie ja k ie j Este­
r y  Cypelew inz, k tóra o/truła się weronaJem. Na 

stępuego dniai popełlniła sam obójstw o 28-łetaia 

łia fc ia rka F rw n a  Nz/mikli-niwna. Rsa/li .my o 

tycb wwipaiakaeh. '

W czo ra j zan otow an o  trzec ie  w ostatnich 
dniach saimobój/sliwo. Na s trychu  u licy iy  domu 

Nr 31 przy i#- Xaiwalnej zn a lez ion o  w iszące 
Bwh;k'i ,j(idelnie,ęo Baruelin. G-ninberga. w laści 

cięła piekarni.

Po wind ul* samobójstwa* jaik opow iada ją , bvł 

cię-żlki stan maiteria*t-iv pieJtjairza. (c)

A Id Krzysztoforski
Sękizia śledczy sądu okręgowego nv Lubun e i nau po wykryciu defna.udacyj. Ares/f*-wan ic Tur 

cacządził aresztowani^ naczelnika urzędu skar- j kiewTkrza wwwofało wielkie w ażen ie  wi całym  lu- 
borwego w  J.mew-** Lubolsk m, O ttona Tukiewi- 1 1k-Lsk,'71 M ów ią . że atfera Jego jest bidżninc/zo po 
cza, ktdrego niedawno zawieszono w  urzędowa dołma do afery Krzys/ójfowk. ego vr Radomiu.

1) P erry , 2) von Cramm, 3) Austin, 4 )Hcm  ' 
pel, 5) Puinc-ec. 0) PatmY-ri, 7) Pał/lada, 8) M eta 1 
xas 9) Stefa/ni, 10) A lcrlin .

*  # s

W  obecności 35 tyisięcy wMzóiw' rozegrany zo 
stał w  airyż/u m iędzym iastow y m ecz piłki . lażnej 
Budapeszt —  Paryż. *

Niespodzicwaruie w ygra li Frau  umi 2 1 (1:0).

tł* * *

W  Lyonie^ w  obecności 6 tyisięcy w idzow 'ód-” 
b y ł s:ę mec/z pdklirsiki pomlJędzy idbuigiim repreajen 
tacyijinym garniltasrem Wł-och. a reprezenitainją L y  
ornoi. W yg ra li Francuzi 3:1 (2:0)

*  * *

Niemiec.kiie Biuro raiso/we, po znwycięsliwie pot 
sk ie j akadem ick ie j d rużyny w e  Wrroc ław iu  w 
piłce Tęezmej nad  zespołem  umiwetrsytelu w roc 
łarwislkiego, [dsze co następuje:

„P o lsk i AŻS W arszaw a  po p ięknej w alce 
z/wycię/żył zaslu/żenie w* stosunku 13:5 (6:1). Po 
ilacy pokaizali wnspanialła ieclinukę. -Najlepsayin 
graczem  poilslkim był śwtietny I^iinweber, k tóry  
■sam jedi-tii /dobył 0 brainiak..

*  ■!* *

Gr«t>i» angielskich wychów a wen w fizyczn ye li 
p n# ł»yw  n obecnie w  N iem ezecii i przeprow adza 
studia, nad spoirteim alka.lemie.kim neniieclkiiii.

Goście iZwi-alzili dok.m in ie wszystki. u-i-.ząd/e 
nia sporlt-o.we, iprzezujnozome dhi alkiwl* m ików  ber 
lińskich i p rzyg ląd a li s i , spccjalny/m polce/om 
sporło/w'y'm nii-m ieok:c li sludentów-.

* s s

W ' -!uiri-flejm aaipaiśniezyui o  zloty  pas Prus 
W schodnich, royqcr.uiyeti tv Królew cu , Polak 
T o rn o w  z Lodzn  za ją ł trzecie  m iejsce Zwyc. 
w tym  turnieju N iem iec  Dose, przed Łotyszem  
I rskiaio-w-iczem.

Na ókres świąt Bożego Nąrodzonła przyje 
cąlhać miasa d-o* ,Leilgi: Warszaiwiąiiikf dla ro-zt-- 
grania meczu z reprezentacją ligowydi ikiluibów' 
an/twerpijp k ich.

potkanie- p ow yższe  n ie Idojdzie jednak do* .sku 
tku, gdyż bettpilisikie k/luby ligow e  grać będą w 
czasie  bwiąlt m ecze o m islirzo.stwo i n ie  o*trzyma 
ty zeai/otlenia ma odto/żemie tćh, celem  rozegra 
ma tow arzysk ich  spotkań z zespołam i zagranicz 
nymS.

*  *  *

Komitet organizacyjny puharu Davisa liry ty js 
kicj federacji' tenisowej ustalił następujący ter 
aninarz rozgrywek o puchar nv r. 1937:

.Strefa europejska: pi er/wis za runda ma być 
zakończotia przed 4 imajai, druga* —  przed 16 
.na/ja, trzecią —  przed 8 czeTwca, /zjwartą —  
przed 17 oz-erwea FinAt ,strofy europejskiej ma 
być rozegrany' przed 12 Bp/ca.

Finał międzjisfrefowy rozegrany zosta/iiie 17, 
19 i 20 tipca. Rozgrywka ostateczna pomiędzy 
obrońcą pucharu, Angbą, a zwyciezca finału mię 
dzystrefowego*, odbędzie .się w  dm 2t. 26 i 27 
lipca*

it: S *1*

Aozikoiwiek sezon Jeklkoatlleiyozny został już 
skończony, w Wiedniu .ustario/w/iloni zostały w 
uh. aredizjetę dw a rtowe /rekordy Austrii. Bieigac/ 
W ole-r /usta/lił reko.rdowe wyniki w- liiegu mi !ó 
kim. —  50:.‘i3,6 ,s.-k. oraz w biegu godzinnym —  
17,610 nitr.

Ąt ij;

W' < i 11 i 11 2 ^rułiniu rozebrany .zostanie w Lou 
uJyuie mfędzfypaustwoiwv ineiez piiAki ciożaiej Vn- 
f|lia —  \\Vgry. ScHzCij n:ecz>u hęd^h  Helj' Luti- 
{JOTUI-S*

PAPIER SPGLKA AKCYJNA
"H U R T O W Y  S K Ł A D  P A P IE R U  i M A T E R IA Ł Ó W  P lŚM IE H H Y C r i

WILNO,UL. 1AW ALNA Ib

Poleca: KALENDARZE na r, 1937, OZDOBY CHOINKOWE
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Głodnego nakarmić

M uryW orszaw y  jak  5 innych  m iast z os t uh za k le jo n e  plakatam i, odezw am i i hasłam i prcpa- 
łw n d o w ym i Kom itetu  P om ocy  Z in iow e j B ezro  >otnyin, w zyw a  jącym i społeczeństwo do o fia ry  
■dla u lżen ia do li tys ięcy  bezrobotnych  w  okresie z im ow ym . Na zd jęciu  fragm en t jednego  z par 

kanów  w Al. U jazdow skich  i  em blem atam i a k c ji  Pom ocy Z im ow ej.

Plenarne zebranie Wydziału Wykonawczego 
Wil. ooywatelefskiego Komitetu Zimowej Pomocy

V  a a  17 bm. w  dużej sali k on feren cy jn e j 

UizęuU W o jew ód zk ie go  od b y ło  się p lenarne ze 

-ranie W yd zia łu  W ; konaw czego  W ileń sk iego  

O byw ate lsk iego  Kom itetu  Z im ow ej 1 om  icy Bez- 
ro Potnym , w  k t6rym  w z ię li udzia ł wszyscy

członków  ce W yd zia łu  W yk on aw czego  w  liczb ie 

o k o ło  60 osób.

Zebranie za ga ił zasrępca przew odn iczącego  

W o jew ó d zk ie go  K om itetu  dyr. inż. G łazek P o  

o d c z j taniu porządku dziennego  i  p rotokołu  

osta tn iego  zebran ia  W yd zia łu  W ykon aw czego , 

prze w odn iczący poszczególnych  sekcy j z łoży li

spraw ozdan ia  z  dotychczasow ej działa lności

sekcyj. Z e  spraw ozdan ia Sekcyj Z b ió rk i p ie ­

n iężnej w yn ika, iż

D O TYCH CZAS DO  W O.IKW  ÓDZKiKGO K O M I­

T E T U  W P Ł Y N Ę Ł O  G O TÓ W K Ą  Z Ł  6.000. —  

NA  TEK ENIK  W IL E Ń S K IE J  DYREKCJI KO- 
I-E.IOW EJ ZE BR AN O  OGÓŁEM  ZŁ  13.659. —  

D W U D N IO W A  ZBIÓRKA U L IC Z N A  W  W IL N IE  

W  DN IACH  14 i 15 B.M. PR ZYN IO SŁA  Z Ł  1.061.

Kom itet W yk on a w czy  uchwalił jednocześn ie 

w;, dać odezw ę do społeczeństwa

O D E Z W A
•O BYW ATE LU !
W  dui Łiezyi.Hjąee j się zimy pomyśl o lyrfi 

ilMzezęślinycti, dla klóryeJi okres mrozow jest 
okris -in  (-statecznej klęski. Pamiętaj o  tysią 
cach bei.obolnych, którzj nie wiedzą, jak  tę 
zim ę przetrwają, o ich rodzinach, o  ghitinej 
i  drżącej z  zimna dziatwie!

O b y w a t e l u !  Nie ezekaj na wezw mile 
tam u rtów , iecz .ara spełnij sw ój obowiązek, 
Ciężar tego o d o d u iz k u  rozłożony na barki wszy 
tkleh pracujących i mających zapewnione utrzy­
m ani.. nie będzie zbyt dotkliwy, jeżeli nikt nie 
odbyli się od przy jścia z pomocą potrzenująeym

NTie chodzi o jałmużnę dia biedaków. Bezro­
bocie jeot klęską społeczną, e którą wszyscy 
mttszi walczyć. Ratujmy bezrobotnych od im ier 
•Ci głodowej, od mrozu I cnorób, pomóżmy- im 
doczekać wiosny, kiedy znajdzie się praca dla 
wszystkich.

Czas nagli! jticzbędna jest jak najrychlejsza 
pomoc! Niechaj każęly, nawet najsłabiej uposa- 
żony, zloż.y sw ój „gipsz wdow i"!

Akcję pomocy na terenie miasta W ilna pro 
wadzi Miejski Komitet, zas na terenie w o je ­
wództwa wileńskiego W ojewódzki Komitet Pa- 
moey Z inuw  ej, zbierając ofiary  w gotowiinie  
i w naturze. Ani jideti gro.se nie zostanie zmar­
nowany, najdrobniejszy nawei datek zpstanie 
przyjęty z wdzięcznością.

Składki wpłacać należy na konta P.K.O. 
Nr. 70204 W ileńskiego Obywatelskiego Komite­
tu Pomocy Zim owej Bezrobotnym.

W Y D Z IA Ł  W Y K O N A W C Z Y  
WrO JE W Ó O ZK IE G O  K O M ITETU  

O B Y W A T E LSK IE G O  
ZIM O W EJ POM OCY  

B EZR O BO TN YM  W  W IL N U -

Okólnik Federacji PZOO
O k ręgow y  Zarząd  Federac ji P . Z. O. O wy 

■dał ok ó ln ik  następu jącej treść
Otrzym ują Zurządy Okręgpwe , wiązków Sfe- 

nterowan vch 1 Zarządy Powiatowe federacji 
P.Z.O.O. województwa wileńskiego.

„Każdej organizacji t posaoaególnym cz+nu 
Kom związków siederowanyeh winna gorąeo 
leżeć n i.ercu s p r r * .  pomory zimowej dla bew 
robotnych.

Sprawa jest tak jasna I przejrzysta, że nie 
trzeb i wyjaśnień, lcm realnych czynów.

Mu.sim> ogrzać 1 nakarmić w  zŁliżająeej się 
Aml< tych, którzy tego od was żądać mają 
prawo.

W  myśl ogólnika Zarządu Głównego Fede­
rac ji PZOO. należy' natychmiast nawiąza. 
ą c a io „  w  puncy z obywatelskim i komitetami 
pomocy zimowej bezrobotny ni w  celu przepro

wan/nnia skutecznej akcji w  clągt miesięcy: 
grudnia 1936 r., stycznia, lutrga, marca i kwiet 
nia 1937 r.

W  (związku z tym Zarządy Powiatowe Fe 
deraejl P.Z.O.O. oraz Zarządy Okręgowe Zw iąz­
ków  Sfcdorowa.iyeh winny nadesłać do Zarżą 
du W ojew ódzkiej Federacji P.Z.O.O. sprrwozda  
nia ze swej działalności, juk również je j wynl 
ków  na terenie ściśle federacyjnym: pierwsze —  
do dnia 5 grudnia 1936 r., drugie —  do  5 lu- 
icgo 1937 r. w terminie nieprzekraczalnym.

Prósz,, traktować sprawę Jako bardzp po­
ważną 1 pilną poa odpowiedzialnością zarzą­
dów ".

Prezes  M iko ła j Osikowski 
genera ł b rygady.

Sekretarz W ito ld  Swiątopełk-.Mirski

Kto będzie korzystać ze ś r a d c z f ń  pomocy zimowej
K acre in y  w ydria i w ykon aw czy Ogólnopoii 

atiego O byw atelsk iego konrtńtu Z im ow e; Po- 

m ocy  Be-roboitinytn opracow a ł i rozesłał łiLStru- 

ttejc  co do kwaiW ifljowan.ii oczroboitnych do 

świadiczwń pom ocy z im ow ej.

W ed łu g tych zaSud ze  św iadczeń pom ocy zi 

m owej bedą m-ogl korzystać pozosta jący hc.7 
prac; pozbaw ien i środków  egzystencji, kilorry: 

a) u trzym yw a li się w yłączn ie z w\ik omywa­
nej pracy najem ne, w  przem yśle, handlu tzc - 

g„ opy , t—anoponcie Biurowość oraiz zakładach 

nżytecznotsc punlirzruęj
b  poo—adają zdolność fizyczn ą  do w ykon y­

wan ia  o racy ;
c) urtiraciikl pracę n ie z w łasnej w n j , 

dj zaftniesdknją comn-jmsiiej od 3 m  es"ęcy w 

m iejscowoścs ob ję te j akcją pom ocy zim ow ej, 

przy czym  w yjazdy na rohoty stałe lub d o ryw ­

cze o ra z  nieohecnasc, powstała na slkutek słu łtiv 
w«>j»ko!W< i lub p rzebyw an ia  w- zakładzie  przym u 

nowego zam knięć ia  n ie  urwaiża się za p rze iw ę  wr 
Tarmieszkrwanim;

c) B [f  pofc o ra ją  zasiłków ustawowych 7 Fuji

d w z r  P ra cy  lub Zakładu Ubezpieczeń Społecz­

nych wąględm e zasiłki 4e ca łkow ic ie  V- yczerpali

f) n .c pob iera ją  renity, em erytury i nie po 

siadają m ajątku ano też żadnych innych środ 

kóyv utrzymania.

MKodociaar, p rzygotow an i d o  pracy zaiwodo- 

w , j. a nie m ogący jeszcze w ykazać się .pracą 

najemną m ogą być1 ob jęc i akcją pom ocy zim o 

w ej na ogó lnych  zaisaaacty 

Bezrobotny, ub iega jący się o  pom oc, w in i en 

zło żyć  yv O bywatelsk im  Kom itecie  Pom ocy Z i­

m ow e j B ezrobotnym : 1) pisemne zgłoszenie o  jx> 

moc. 2 ) zaśw iadczenie, wydiine p rzez właiśc’wą 
władzę lub adinćniistrację donru o m iejscu i cza 

s ic zamiaszKarnia bezrolKutsingo, 3) dow ód, stw ier 

d zający, że bezrolM itnj zatrudn iony był y\ cha­

rakterze  pracownika najem nego

Podan ia  [k> p rzeprow adzen iu  kon tro li, będą 
rozpatryw an e p rzez koim sje, w  skład k tórych  

w ejdą  m. in, przedstaw iciele kom ite tów  loka l­

nych P om ocy  Z :m ow o j i przedstatwiicele ziwiąz 

ków zaiwodowych.

W pow świtjciańskim $
Akpja zb ió rk i na z im ow ą pom oc bezrobotny m 

w pow iecie  św ięciańskim . jak  dotychczas dała 
do-bre wynik:,

Załadow ano 3 w agony ziem n iaków  dla bezro 
łiotnych m W ilna, dalsze tram sporty są d ow o ­
żone du stacji kn ie jow ych  i  n iebaw em  znajdą 
się yv W iln ie . Pom im o częściow ego nieurodzaju  
w  pow iecie  ludność chętn ie daje o fia ry , zastrze­
ga jąc jedyn ie  aby pom oc nie była darm ową, 
lecz odrabianą na drogach lub na innych ro ­
botach publicznych.

Zb iórka zboża da w yn ik i dop iero po ro zp o ­
częciu om lotóy. c o  nastąpi z nadejściem  
m rozów .

W pow. rnOtodecfcaAsklm
Na teren ie pow iatu  m ołodeczańsk icgo we 

wszystkich gm inach i m iastach zosta ły  p ow o ła ­
ne do życia  Loka lne K om itety  Obyyyntelskie Zi 
m ow ej Pom ocy Bezrobotnym , które n iezw łocz 
nic za pośredn ictw em  w yłon ionych  W ydzia łów  
W ykon aw czych  i Sekcyj Finansoyyyeli przystą 
p iły  do zorgan izow an ia  akcji zb ió rk ow e j na 
swoich terenach m  rzecz z im ow ej pom ocy dla 
bezro bot pych.

Ze sw ej strony Wryd z ia ł W yk on a w czy  P ow ia  
tow ego  Kom itetu  O byw atelsk iego zw róc ił się z 
apelem  do Loka ln ych  K om ite tów  w  pow iec ie
0 nasilenie rozpoczęte j zb ió rk i produktów , a w 
szczególności z iem n iaków , ze w zględu  na m ożh 
wość szybkiego pogorszen ia się w arunków  ntmo 
sferycznych  i w yp ływ a jącą  stąd konieczność 
w cześniejszego rozpoczęcia udzielan ia ■pomocv 
Akc ja  zb ió rkow a ziem n iaków  zostanie zakoń ­
czona do 25 b fu  i w  tym że term in ie przesłane 
zostaną z iem n iak i w  ilości 30 ton do W iln a  
która to ilość wynosi Só^/o ogó ln ie  zebranych

N ieza leżn ie  od  zb iórk i ziem niaków  w szyst­
k ie  K om ite t; p rzeprow adziły  kwestę uliczna, 
wyn ik  k tóre j b y ł za ilaw aln ia jąoy . Kwesta u lic z­
na p rzeprow adzona w  M ołodeezn ie w  dniu U
1 15 listopada rb dała okoto  300 zt.

Sekcja F inansowa P ow ia tow ego  Kom itetu 
zakończyła już prace p rzygotow aw cze, zw ią za ­
ne z zebran iem  m ateriałów , k tóre  posłużą ilo 
ustalenia wysokości św iadczeń go tów kow ych  na 
rzecz z im ow ej pom ocy dla bezrobotnych  od 
p rzedsiębiorstw  przem ysłow ych  i handlowych 
w olnych  zawodów  o raz w łaścicie li n ierueho 
mości. W . S.

  AttfiFr

Ekspdrt uniemożliwiony
Przewóz  wyrobów  drzewnych z Wilnt* 

ao Gdyni pochłania 30°/# wartości 
towaru.

\Y wyniku usilnych starań i dtugolrw ad  eh 
pertrak tacji I/.ba Rzem ieśln icza w  W iln ie  zd o ­
łała uzyskać z Anglii próbne zam ów ien ie na 
w y ro b y  drzew-ne (stolnice, stojak i, m iotliska l 
przy czym  cena została ustalona l.-anco wagon 
W alno. ‘

Zam ówienie zostało, w ykonane ku pełnemu 
zadow olen iu  odb iorcy, k tóry  w y ra z i! gotow ość 
zaw arcia  um ow y na stałą dostawę tych w y ro ­
bów. Z god ził się naw et podnieść cenę o 10°/n. ale 
pod warunkiem , że dostawa nastąpi loco stacja 
Gdynia lub Gdańsk. O kazało się bow iem , że 
p rzew óz z W iln a  do Gdyni wynosi 30°/o ca łe j 
w artości towaru ,

N iestety Izba R zem ieśln icza nie m oże się 
zgod zić  na to, gdyż ceny na tow ar eksportowy 
są tak n isk ie, że nie dadzą się ju ż w ięcej ob 
niżyć. Jedynym  zatem  w y jśc iem  z sytuacji jest 
obn iżen ie  ta ry fy  na w yroby  d rzew ne, p rzezn a­
czon e  na eksport do w ysokości ta ryfs  na ta r­
cicę eksportową, w  tym  wypadku. Na leża łoby 
zastanow ić się nad tym . gdyż wartość eksportu 
w y rob ów  drzew nych  z W ileń szczyzn y, przekro 
czy  łaby zapew ne w  p rzyszłym  roku m ihon  
złotych. :

Za obn iżen iem  ta ry fy  przem aw ia ponadto fakt 
ze Ło tw a , L itw a  i F in landia, główrui dostawcy 
rynku angielskiego stanowią dla Po lsk i n iezw y  
oiężoną konkurencję, w-łaśnie ze w zględu  na 
koszty p rzew ozu  lądowego, do portu, k tóre w 
tych k ra jach  rów n a ją  się n iem al zeru. ^

Umorzenie sprawy
W  dniu 1(1 października bi- podaliśmy w™

duiność p. t. ..Hazard w  zacisznym zaułka“, w 
Której była mowa o wkroczeniu policji do laka 
tu  przy Oranżery jnym zaułku n r 3. Odbywać  
się tani miała hazaidowa gra w  lotto. NapLsaliś 
my wówczas, żc policja wylegitymowała 20 
osób

Dziś zgłosił się do redakcji właściciel tego 
-mieszkania i przedstawił orzciw iiic starostwa 
‘"rudzkiego w  iej sprawie. Starostwo sprawę  
umorzyło z braku dostatecznych dow odów  w i 
ny.

Jednocześnie petent prosił o  zaznaczenie, że 
5>ylo wówczas u niego w  domu nie 20, a 13 
osób.

S Y L W E T K I

Roziiosicitil uśiLterfców
sv żary  dzień pełny w ilgoc i. B lade płatki
'topnieją, padając, a a  c iep ły , p rzesiąkn ię ty  

zi i rem  e h o d . i t  łMnto. mętne

kałuże, rozp rysku jące sie pod nogam . W szys t­

ko to w yw o łu je  nastró j ponury. C ztow jek  ro z ­

gląda się, szuka okazji... do uśnrecńu

Jest w łaśnie o ..azja, Id z ie  nasz dobry z n a jo ­

my, k tóry  roznosi uśm iechy.

—  Czy m a pan d la  mnit ?

Zn a jom y nasz uśmiecha s.ę i  zagląda do to r  

by Pa lce  prędko p rzeb iera ją  kartki. N ic n ie  

znalazły. O dpow iada ostrożn ie, aby m e zmącić, 

w yw ołan ego  nastroju :

—  N iestety dziś n ie  ma. M oże j j t r o .

—  O, tob j b y ło  dobrze. C zy każdego  pan  
tak pociesza? ’

—  O czyw iście, pocóż ludziom  praw iać przy 
krości —  odpow iada  nam

p. Francuzek Szaranowskl
listonosz j  ie iiiężu j poczty wileńskiej-

—  Ilu  m a pan dzienn ie „k lien tó w '1?

—  T o  za leży  od  dnia. N a  początku miesii 

ca, k iedy jest n a jw iększy  ob ró t go tów kow y , 

main n ieraz przeszło  120 spraw  w torb ie . F od  

koniec m iesiąca iiczba ta spada, jądnakże n ie  
bardzo. Często dochodzi do setki.

Sio dw adzieścia doręczeń w  ciągu dnia! P r z e  

szło sto razy po schodach w  górę, potem  „d o  

ni an ie się11 do drzw i. Czy w dom u? P roszę  tu 

pun w itować. Nie, zw yk łym  o łów k iem  nie m oż­

na. Proszę, o to  chem iczny... I le  na to trzeŁ - 
rzasu? v

R zadko się zdarza za ła tw ić  dw adzieścia  
spraw  »v ciągu godziny. W  p ierw szych  d n iad  

każdego m  esiąca chodzi się po m ieście ber 

p rzerw y i w ypoczynku  od 10 rano do 6 lub 7 
po południu.

—  A  ile  waży torba na początku?

—  Do 18 k ilog iam ów .

P  Szaranowski pracu je  na poczc.e ju ż p rze  
szio 16 łat. Zna „n a  w y lo t11 całe m iasto. Szcze­

gó ln ie zaś sw ój re jon . W ie  gdzie, k to  i k iedy 

czeka na p ien iądze. W ie  gd zie  i kom u m ożna 

doręczyć  p ien iądze w  ..zastępstw ie11 o czyw iśc ie  

ty lk o  uo sumy 200 złotych  bo więjksze klient- 
musi odeDrać osobiście.

- ■ W ita ją  pan? oczyw iśc ie  chętnie?

—  T o  za leży . Czasem  z  posępną m iną burk 

ną „czem u tak p óźn o11 i każą przez dhiższy 

czas czekać w przedpoko ju  na pokw itow an ie . 

N a jv .ięce j ,,est k łopotu , z tym i, k tórzy  żąda ją  

w yp ła ty  w określonych  banknotach i b ilon ie. Na 

p izyk lud  pew ien  pułkownik  em erytow any żąds. 

zaw sze —- jedną setkę, i dw ie  p ięćdziesiątk i w 

I anknotach, reszta zaś po 5 złotych  b ilonem . 

N ie  zawsze m ogę spełnić to żądanie. A lbo nie 

mam tylu p ięc iozłotów ek , a lbo poprostu nic 

m am  ju z czasu. Trzema śpieszyć. Czekają. O czy 

w iście  k lien t jest n iezadow olony . I coż na to  

m oże poradzić  listonosz?

—  Czy spotkał się pan z  wybuchem  serdecz 

ności lub radości?

—  P ew nego  razu wybuch radości był tak 

duży, że o trzym ałem  serdecznego całusa

—  M łoda?

—  N ie  —  odpow iada  p. Sza ianow ski za że­

now any trochę pytaniem  —  StaTsza niew iasta. 
P rzyn ios łem  je j  przesyłkę od syna z Argentyny. 

Z dużym  wybuchem  radości w ita ją  przesy łk i 

p ien iężne studenci. O pow iada ją  zw yk le  o  swo­

ich  k łopotach  gotów kow ych , o  tern jak  czekał: 

na p ien iądze, siedząc na suchym chleb ie z w o ­

dą i t. p N a jm ils i k lienci.

P  Szaranowski zn a jdu je  także czas na p ra ­

cę społeczną. Jest prezesem  Zw iązku  N iższych  

P racow n ików  Okręgu W ileńsk iego , prezesem  14 

K ola  w  W iln ie  T -w a  B u dow y Szkół P ow szech ­

nych, na leży do kom itetu rod zic ie lsk iego  szKo*y 

pow szechnej, dc k tóre j uczęszczają jego  dziec 

b ierze  czynny udzia ł w  pracach Zw iązku  Strze­

leck iego, jest członk iem  C zerw onego  K rzyża , 

kL 0 P P -u  i  L ig i M orsk ie j i K olon ia ln e j. Posiada 
odznaczenia , in in. h roozow y k rzyż zasług’ .

Czas jednak  ju z  skończyć rozm ow ę. K lienc i 

czeka ją  na gotów kę. P  Szaranow ski p op ra w i*  

c iężką torbę, strząsa duże k rop le  po s top n ia ­

łym  śn.cgu i  rusza w  drogę.

—  Do m iłego zobaczen ia t W łod.

Spór władz kościelnych z magistratem
o budynki

Dziś w  sądizie ok ręgow ym  o d b ęoz :e  się pro 

ces, w y toczony  przez K u iię  M etropolita lną prze 

ciiwko maigistira/Iowr o  iziwroł kom pleksu budyń 

lu w , w  (których m. in. m jeści się rów n ież i szp i 
tal św Jakiuba.

Na 26 bm. w yznaczana zostaia w  Sądzie Ok 

ręgOfwymi rozpraw a prze-eitwko M agistratow i o

7s\vi ot gmachu, gdzie  m ieści się 7.arznd Miasto, 
przy uJ, Domtiłiikańskiejj 2

Z pretensjam i tynu w ystępu j" zakon D o n  i. 

itikanów.

Plrzv sposobności w arto  przypom nieć, że 

przed kHku tygodtiitaor m agistrat przegrał « -  Są 

dzie  Ape3aevjnym  pro-es  o  mur\ po-F rancisz­
kańskie.
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f t f  eści i obrazki  z  kryj  u

Ki Hi a krlom&hróiw od LeonpOla (pow 
łrrasławoki) na samym brzegu D/winy, 
po  której biegnie linia graniczna miedzy 
PułsJtą a Sowietami, dumnie w/nosi się, 
poczynając od roku 1791, 'kolumn i, po­
stawiona przez ówczesnego starostę Ło  
patcinskiego. Kolufmmę wznies iono ku 
czci konstytucji 3 Maja, jako  symbol no 
■wej. praworządnej rzeczypospolnej, od ­
radzającej się i zrzucającej z siebie c ię­
żar swawoJi szlacheckiej.

Kolumna, utrzymana yy p ięknym  sty 
lu barokowym , przedstawia cenny i rzad 
ki zabytek historyczny na naszych zic- 
nia-ch i jest symbolem żywotności i mo 
carstwowości Rzeczypospolitej.

Minęło blisko półtora wieku od cza 
su wzniesienia ko lumny, (,/a.s nie osz 
czędz ił  zabytku O.sltafcnio przedstawiał 
on juz obraz  nędzy  i rozpaczy. Z piękne 
go i reprezentacyjnego ongiś pomnika 

•pozostały już tytko rumowiska. W  tym 
stanie rzeczy w Leonpotu zawiązał się 
komitet ratowania tego cennego zabyt­
ku Komitet zw rócił  się eto artysty-rzeź 
biarza p. Piotra Hermanowicza, prosząc 
go o odrestaurowanie ko ium ii)  Prace 
trwały od 14 września i uwieńczone zo 
itały dobrymi rezultatem, o czym sw.ad 

c z y  list dziękczynny Komitetu do urty-

•*y
P. Ilerm auowiez umieścił na szczy­

cie kolumny leg ionowego orła, poniżej 
cz tery  pięknie w ykonane g łówki dziecię 
ce, ma jące symbolizować żywotność Pol 
ski.

Rozpiętość orła wynosi 1 metr, w> 
sok ość 1 m. 30 eon. Ogólna wysokość
kolumny 12 metrów.

Podczas prąc restauracyjnych artys­
ta spotkał się z najdalej idącą pom ocą 
za rów no  ze dr on y w ładz administracyj

j nych, K O P  u, jak i ogółu  miejscow?ej 
ludności W  krótkim czasie cdoędzie się 
uroczystość poświęcenia nowoodresiau- 
low an ego  zabytku. Akt ten ma być w 
Leonpdhi obchodzony bardzo uroczyś­
cie.

PO M N IK  I M ARSZAŁKA POLSKI.

P. Hermanów icz, korzystając ze swe 
go pobytu w Leonpolu  wyrzeźb if  jedno­
cześnie popiersie Marszałka Piłsudskie­

go. Praca artysty spotkała się z dużym 
uznaniem władz i ludności. Postanowio 
no wybudować w Leonpolu pomnik 
Marszałka. Sprawę tę wiziął gorąco do 
serca m ie jscow y  oddział k O P ‘u. gn.ina 
przydzieliła  plac. Artysta za pracę swo 
ją zrzekł się honorarium. W  len sposób 
wspólnym sumptem stworzono cenny i 
piękny, z artystycznego punki u w idze­
nia, pomnik. Stanął on nu p lacu,„który 
ludność otacza obecnie opieką. (es}.

W*le|ka
—  W  P O W . W ILE JSK IM  ISTN IE JĄ  3:5 K Ó Ł­

KA R O LN IC ZE  oraz 22 K oła  Gospodyń w ie j­
skich, k tóre  zrzesza ją ponad 1000 drobnych  rot 
n ików  i gospodyń. D zia ła lność tych organiza- 
cy j jest szczególn ie żyw a w ak c ji przysposobi' - 
uia ro ln iczego  do czego p rzyczyn ia ją  -siy w  du 
że j m ierze agronom  pow iatow y i re jon ow i, 
udzie la jący  tym  zrzeszen iom  pom ocy m ora lne j 
i fachow ej. W  roiu i b ieżącym  zorgan izow an o  w 
pow w ile jsk im  4 w ystaw y ro ln icze, na k tórych  
K ółka R oln icze w ystąp iły  z c iekaw ym i ekspona 
lam . stanow iącym ! dorobek  ich pracy.

—  ZBIÓRKA OFIAR  NA F U N D U S Z  OBRO  
NY  N A R O D O W EJ w  pow w ile jsk im  jest już 
zakończona. Jak w yn ik a  ze sprawozdań K om i 
te ló w  Gminnych, ro ln icy  składali datki g łów n ie  
p ieniężne, nie w naturze zbożu O gólna suma 
o fia r  zebranych  w  pow iec ie  wynosi zł. 21,321 
o raz 257 kg. zboża.

Postawy
—  ZJAZD R O LN IK Ó W  W Y P O W IE D Z IA Ł  

SIĘ  PR ZE C IW  PR ZY M U S O W E M U  U B E Z P IE ­
C ZE N IU  ZB IO R Ó W . Staraniem  Okr T  wa i Kó 

tek R oln iczych  od b y ł się 15 bm. w Postawach 

zja zd  ro ln ików , m a jący  na celu om ów ien ie  naj 

ak tualn ie jszych  zagadn ień  o raz naw iązan ie bez 

pośredn iego kontaktu m iędzy  poszczególnym i 

o rgan izac jam i roln iczym i. W  zebraniu w z ię ło  

udzia f 65 ro ln ików  reprezen tu jących  17 Kótek 

R oln iczych  i 4 m leczarn ie  spółdzielcze. Ponadto

Zastraszający wzrost śmiertelneści 
niemowląt na wsi

Zestawiono przez starostwo święeiaó 
,-ikie tlane statystyczne o naturalnym ru 
ehu luano.śei w powiecie święciańskim  
za III kwartał rb. wyka/uja w tym Okre 
sic zmniejszenie przyrostu naturalnego 
u porównaniu do popi«f*t?nif4i k w aru  
łów rb. Zjawisko to należy tłumaczyć 
zwiększeniem się cy frj zgonów a przede 
wszystkim nienotowamm dotychczas 
zwiększeniem procentu zgonow p einow

lift w wieku tio 1 rok i. Wysoka ta cyfra 
nie jest odosobniona dla powiatu świę- 
ciańskiego, gdyż zjawisko to zostało za 
obserwowafie również I w sąsic tnicb po 
wiataen i prawdopodobnie znajduje swo 
jc uzasadnienie w jakiejś epidemii.

Cyfrowy ruch naturalny w III kwar 
tale rb. w pow. święeiań,skini jest nastę 
pująey: urodzeń 812, zgonów 586. w tym 
niemowląt do 1 roku 236.

na zebran iu  b y li obecn i starosta p ow ia tow y  

oraz delegat P ow  Zakł. Ubez W za jem n . i przed 

staw icie l W ileń sk ie j Izb y  R oln icze j.

Agronom  p ow ia tow y Zero om ów ił n a jw a ż­

n ie js ze  prace za ub iegły okres, a następnie po 

szczegó ln i delegaci kółek  ro ln iczych  składali 

sprawozdan ia . O żyw ion ą dyskusję w yw oła ła  

sprawa w prow adzen ia  przym usu ubezp ieczen io­

w ego  od krescencji (zb io rów  i p łod ów  ro lnych ). 

R e ferow a ł „p raw ą delegat P Z U W . L ew ick i, za ­

b iera ło  głos k ilku  m ów ców , a radca W ileń sk ie j 

G by R o ln icze j za razem  prezes m iejscow eg.i 

Zw . Z iem ian  dr. K u rkow sk i wskaza ł u jem ne 

skutki, ja k ie  by  —  jego  zdaniem  —  w prow adzo  

ny przym us w y w olał.

W  w yn iku  dyskusji uchwalono zw róc ić  się 

do starosty o  spow odow an ie  reasum eji uchwa 

ty R ady P ow ia tow e j, p ow zię te j w  te j spraw ie 

w  lipcu rb. N a leży  dodać, że wym ien iona uchwa 

ł i  m iała cnarak ler w arunkow y, uza leżn ia jący 

w prow adzen ie  przym usu ubezp ieczen iow ego od 

stanow iska poszczególnych  rad gm innych

O r a n y
—  O SK AR ŻENIE  O P R Z Y P Ł A S Z C Z E N IE -

23 ZŁ. Rulesfaw Iw anow ski, m ieszkan iec koi. 
M uszaj, gm. oranskiej, członek  K om itetu  R odzi­
c ielsk iego szkołv pow szechnej w  li oma w ie, z a ­
m eldow ał p o lic ji, że w dniu 8 bm. stwierdzi/, 
iż M aria S zy fk in ow a  K o n ia w j, p rzyw łaszczy  
ła  kw otę zł. 24,95 ze składek rodzic ielsk ich  ' 
funduszu starostwa p ow ia tow ego, udzie lonego  
ja k o  zapom oga dla b ied i.ych  dzieci. P ien iąd ze  
te d oręczy ł S z jfk in o w e j b. k ierow m k  szkoty J6 
z e f  Onoszko, k tóry  jest obecnie nauczycie lem  vr 
D ym itrów ce Protokur skargi Iw an ow sk iego  suie 
rnwano do p rokuratury w ileńskiej.

Ca  s r a
— SOSNA ZA B IŁA  C ZŁO W IE K .*. W  dniu 14 

bm. w  czasie ścinania drzew w  lesie państwo­
wym w  okiollcy wsi Brykieeie, gm. pheskiej, 
s jadadająca sowia zabiła Saw elia  na Auiśkowi- 
e/a, mieszkańca Uul. SirynulLi, gm. pilskiej.

FOŻARY

Swięciany
—  ZA M K N IĘ C IE  C ZY T E LN I T -W A  ..KYTAS".

Starosta św ięciański zam knął czyte ln ię  litew ­

skiego T -w a  „R y ta ijr iW  Kosciukach, gm. świę- 

eiańsk icj. S tw ierdzono m. iń., że  k ierow n ic tw o  

tej czyteln i w y w o ły w a ło  za targ i na tle narody 

w ośc iow ym  wśród Iudnoci oK o liczn e j o ra z  zw a l I 
cza to  szko ln ic tw o  powszechne, a ponadto ro z ­

pow szechn iało  p og łosk i m ogące zak łócić  spokój 

publiczny, (tu t).

Głębokie
—  M ŁO D ZIE Ż  SZK O LN A  DLA  L .O .P .i-u .

Staraniem  m ie jscow ego  Zarządu L.O .P.P-n  
i przy jego  pom ocy odegra ła  onegdaj m łodzież 
S zk o ły  P rzysposob ien ia  K upieckiego w Głębo- 
k iem  sztukę indow ą w  3-rh aktach L. M ieszków  
skiego p. t. ,Za głosem  sum ien ia14. Akcja  ro z­
g ry w a  się na tle w o jn y  to ln ic zo -gazow e j i o lira 
żuje w szystk ie je j  okropności, p odk reś la jąc  rów­
nocześn ie doniosłość i konieczność rozw o ju  Ł i 
gi O brony P o w le t jzn e j i. P rzec iw gazow e j. Do 
chód  z. p rzedstaw iania przelano do kasy m iejsco 
w ego  Zarządu LO PP-u . H.

\V) lo lw  Hi>z łngi. gin. łyn tupskie j pow . św 'ę 
■ciańskiego, w dum 1U bm spaliła się iaźn ia  An  
to niego Bukowskiego, k tóry  ob lic za  straty na 
zt. 430. P ożar paw sia ł w czasie suszen a lnu

W  Sakun.ieii, gm. hoduciskicj, tegoż p ow ia ­
tu, w- dniu 10 bm. spaliła  się łażu ia  B ron .„law ©  
w P y liń sk :cnui w czasie suszenia lnu. S tra iy  
w ynoszą zł. 220.

W  Zaciszkach, gm. podŁrodz».ie j tegoż pow  
w  nocy 12 bm. spaliła się R om ualdow i B orodzie  
łaźn ia w  czasie suszenia lnu. B orodo  obP cza  
straty na zł. 150.

W  K lejach , gm. solsk iej, pow. oszm ia iiskega 
spfonęta stodoła z tegor oczn ym i zb io ram i i in ­
wentarzem  żyw ym : k row a, Świnia i 7 ow iec. 
Poszkodow ana Konstancja K arw ecka  ob lic za  
straty na zł. 800.

13 bm. we wsi BregletłJ, gm. ieon po lsk ie j, 
pow. bresław sk iego, F lo rian ow i Leszczyńsk iem u 
spaliła się stodoła, stoma i km. o gó ln e j w artości 
zt. 530.

W  nocy z 13 na 14 bm. w  m aj. Zalesie, gm, 
b ien ick ie j, pow. m olodeezańskiogo, ; pa lił s ię 
M arii Ż ebrow sk ie j chlew d rew n iany i 4 św in ie. 
PoszK odow ajia  ob lic za  straty na zł. J9C

Dziele H. Stenkiewkza 
m a w s i

Dla .uczczenia roczn icy  dw udziesto lec ia  zgonu
11. S ienk iew icza • zafoźycicża i P ierw szego  
P rezesa P o lsk ie j M acierzy Szkolnej —  Zarząd  
G łów ny PMS. w W arsza w ie  o fia row a ł d la  Bi 
u liotek  p rzy  szkutach oow szec lin yc li M acierzy 
kom plety  d zie l S ienk iew iczow skich , a m ia n ow i­
cie: „T r y lo g ia " ,  „K rzy ża c y  4, W  pustyni i  w  
puszczy".

K siążk i te p rzeznaczone są dta m ie jscow e j 
ludności.

P oza lem  szkoły M acierzy zaopatrzon o w  po 
m oce św ietlicow e i p rzyb o ry  szkolm  d la ucze­
stn ików  K ursów  i dla p rzedpoborow ych .

O K flZ J f ll O K 8 ZJRI

K O M P L E T N A

W Y P R Z ED A Ż  NACZYŃ
D.-H. „ T .  O D Y N IE C " wł. I. M P L IC K ft 

ul W ielka 19, tel. 4-24

ul. Mickiewicza 6
T Y L K O  D W f l  T Y G O D N / E  

P O N I Ż E J  C E N  W Ł A S N Y C H
Urzędnicy korzystają z kredytu  o rd e ro w ego

wlk Welncrt Wlltoft
85

P A N T E R A
P o w f e i ć  ( e n t a c u  tna

Te/raz dopiero  siadł na -ziemi. dy.->ząc ciężko. Rył 
zupełnie wyczt-rpamy i gdyby w pieczarze zastał któ­
regoś z napastników. nie byłyby zdolny stawić nm 
żadnego oporu. Ale w ok ó ł  panowatai cisza Rvł sam.

O l i r ł  pot z czoła i izatpatlwwiszy latarkę elektryczną 
zaczął s-ię rozglądać po  pieczarze. Miału ona kształt 
długiego korytarza, którego ujście niknęło w ciemno 
.ści. Nadinspektor zw róc ił  tiwagę na silny przeciąg 
i  doszedł do w niosku. żc-majpnryy d podobn ie j  korytarz 
kończy- się >nad brzegiem zadoki. która wełcMe jego  po ­
bieżnych obliczeń, nio-gła się znajdoyy ic -w od1 ęgłości 
niespełna mili

W szy-tko  to jedlnak nie m ia le  yv tej c h w i l1 wiej 
k iego znaczenia. Rzeczą naijważniejszą było yyydt.stać 
się z tej nory, do k tó r t j  schronił ,ię iniem.il inslvn- 
ktoyy nie. i wz.iąć udział w jn liża jące j się rozgrvyvce.

\i( Jut wprawdzie peyvit.11. czy na zcyy natrz nu 
czyha nań niebezpieczem |yvo. m imo to postanowi! 
o tworzyć ii ramę. Okazało się jednak, że zadanie to 
n ie  j o l  i.iki * proste, jak 111,11 nę yyydawało Si iana 
nie elieiała yy żakhhi spo-sóli n-.tąpić pod najmrein jego 
ramion. / godną podziwu zapamiętałością mocował 
się z nią blisko pół godziny, ale w  koncu musiał ska­
pitulować. N i-jyy-idocaniej była 4u gdzieś ukry ta ciżyy i- 
gni > sjn/ąca do ę tyy terania iskalnych drzwi Mąirphy 
n iezwłoczn ie zaorał się -Jo poszukiwan.

A le wszelkie posziukiwania ok tzały się he/.owoe- 
ne. Pozostawał yy ięc lv lko  Spang. łcś li lfa,nihal w y ­

tropił .sierżanła w u inówionem miejscu i jeśli len po 
siada choćby szczypłę imteiigencji, z jaw i się chyba 
lulaj 1 yvyraittije go z opresji. Tyinczasejn jednak nad- 
insjaektor m e  ustawał w  jios/ukiwanitecłi. oświellając 
dokładlnie każdy cenłymcjtr skały.

Naraz znóyv uczuł na rtlecach pow łew  wiatru, 
a k iedy się odiwrćicił, dosłotyyynie zaiiiiemóyy ił ze zdzi- 
wienia. Ska!ine d 1 zw 1 kitóre nadaremmie usiłował ot- 
yy-or/yć w ciągu długiej godziny, stały otworem.

Nadinspektorowi przyszło  mi myśl, żc może to 
znóyy jakaś za1 adzka, m im o  to 'wyskoczył jednym su­
sem trzymając rew o lw er w pogoteneju.

Ani żyw ego  ducha..

Las by ł z u p e łn ie  pusty...
lvtórvż to raz yv ci<‘|gu ostatnich dni jakiś łajejin- 

niczy gyyybawcn ratował go  z Krytycznej sytuacji? 
M arp ln  yvvhr;.ł soliie ustronne miejsce pod w ielk im  
dr/eweim i Zitmy ślił się głęboko

ll.iiiihal spełnił swó j obowiązek, a Spang zatlo- 
kuimentoyyfiit, ze posiada wymaganą szczyptę inteli­
gencji. m im o lo spotkało, g o  ,jbk zyyykle niez.tiYl p rzy ­
jazne przyjęcie.

—  Gdybym miał na wag czekać oiiiKiud go 
aad.«nspeik4-Atr —  by liby  innie yy lej jmlapee dayy-no 
djaJ)1! wzięli. Vle już ja w am  dani s A o tę ,  moż.ecie być 
o to spokojni.

Docliod/da północ, kiedy na m urze Spitlei ing 
K a im  pojayyiły się jakieś ciemne sylwetki. N i e b o  jm- 
kryte by ło  cbniurami. pa.rtk 'spoyy ily yy- ciemności Po ­
stacie pir-zycz.uły się na murze 1 czekały.

Po jakimś czasie, jak na dany znak, ześlizgnęły 
się po wewnętrznej stronie iimuru i lK‘ Z!Szele.slnie po­
częły skiadać ku domowi. Naraz ciszę nocną rozdarty 
głuche odgłosy uderzeń i wfśład za tem dzik ie okrzyk 
przestrachu i bólu. Napastnicy nv s-/.ałunem pT7.«ra*c-

uiu rzucili się do  uciecziki, oka/.ato się jednak, że od ­
wrót jest już. odcięty prze.z ituclzi Aliurphy ego.

Nim upłynęło pó l godziny, cała banda spędzona 
za/stała, na dziedziniec Spitlcrimg Farm i Murphy ro z ­
począł dokładny przegląd upoloyyane.j zw ierzyny. Na 
widok ponurych, zaciętych fyyarzy oprykrków, numor 
jego stayy-flł się coraz lejis/.y. W.środ sclnvytanycb nie- 
hrak było laikieli, k tórych  Scotland Yard od lat po- 
szukiyyał nadaremnie. -W ściekły nerwociąg" w ita ł  
znajomych grom kim  okrzyk iem  radości, klepiąc ich 
po ji lecą cli we yyła.ściwy sobie serdeczny sposób.

—  Pow iadam  panu —  /yy rócił się do komendanta 
ko lumny sam ochodowej —  taki po łów  zdarza się raz 
na dzie.-ijęć lal. Mamy tu w  sirmie conajm niej flwieście 
pięćelz.ie.siąl lal c iężkiego więzienia, nie mówiąc już 
o k ilku  muroyy-anych kandy datach do stryczka.

Slkolei rozpoczął się transport pojmanych. P rzy  
przeliczaniu okazało się jednak, ńe ylyyóch opryszkóyy- 
hra.kuji. Kilku na pm /ekaniu przesłuchanych napast­
ników zeznało, ze banda ich liczyła dwadzieścia dz ie­
więć osób, tymczasem na <Iz'edz.niee spęitzono t y lk o  
d\y ud/i' siu siedmiu

Kmmnuianf kolluimiy z całą Mano w c/oscią oś­
wiadczył, że napewno ni-k-orrrtu nie i.d-do się zbiec, po 
ilieyy-aż kondon był zup-dnie szczelny. Mimo In prze- 
Irzasnięto raz jeszcze padk i tnż obok klatki z pante­
rami znaleziono zwłoki dwóch  bandytów, straszliwie 
. mas nkrowame. CzyżJby posunęli się nieostrożnie pod 
samą klatkę 1 pantery dosięgły ich siwojenui pazurami 
poprzez kraty? Eyy-enluainośr 4a wydayyała się m oc­
no nięprayydt/podoh.na hx-z Murjzhy nie wdawał się 
bliżej w  tę sprawę. K iedy sKOiiłatmy-ał, że jeden z za­
mordowanych jest garbusem, rzucił nieznaczne spo j­
rzenie na Pi( tra, ten jednak stał spokojnie z ro/sta- 
y-.ioneu szeroko inogaimi i żuł w  milczeniu pryinkę.
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K IN A  I FILM Y
„ŻO N  A C ZY  S E K R E T A R K A ? ”

(K ino „Casino".)

Cdąglle m łynku je się ta sama spraw a w  m ę­

czących  długich analogach

M ąż jest za jęty, pracuje praw ie bez p rzerw y , 

nona natom iast nic nie rob i, ty lk o  '{►odejrzcwa 

o  udradę... i  p iękną sekretarką.

N atura ln ie  m ężczyzna, k tóry  bezustanku „ to- 

faś in te resy " częściej ma do czyn ien ia  zc sw ą osc  

b u tą  sekretairlką., rrilż z m ałżonką, N ic  oznacza to 

jeszcze, by tę ostatnią zd ra d za !

N aod w ió t kocha ją  bardzo w nleKezmych 
wolnych cnwjiadh, obdzie la  nam ętnym i pocałun 

Kami. W id z  ma tych pocałunków  na ekran ie 

w ięce j niż dosyć, p od e jrz liw a  kob ieta — 'nie 

ŁadŁie są zdjęciin ś lizgawki i e fek tow ne popi 

ty  ja zd y  na tyż.wach

Skąpe treść1, jest, jak  jiuż napisałem , młyniko 

r/ana w  jałow. yrih diauogach. M ożna całą próbie 

m a łyk  zam knąć w  paru .zdaniach. W yreczyło  

t n ą c  w  tym  samo. k ierow n ic tw o  kina, W  progra 

mac podała  krótko  i w ęzłow a to :
„L in da , p od e jrzew a jąc  męża sw ego  o zdradę, 

posłam w i ł a  go  opuścić. W  ostatn iej -jednak chwi 

Ii, przbkotnŁwszy się o  n iesłuszności swych p o ­

d e jr z e ń . rezygnu je  ze  w ych  zam ierzeń ".

N ic  -więcej i n ie  potrzeba dorzucać. Chyba 

tyle że w  rola-cn g łów n ych  w ystępują : Clark 

Gable, Jean H a r low  i  M yrna L oy . a. m.

Na wileńskim bruku
ZA M A C H  S A M O B Ó JC ZY P R A C O W N IC Z K I 

C ZE R W O N E G O  K R ZYŻA .
W czora j wieczorem zatruła się sublimatem  

27-letnia pi„cbwn.rzkt) wileńskiego wilku ulu 
Poislk Cb łtw  Krzyża, Helena Okryńsua. któ­
rą przewiezioju do szpitala.

Powodem  desperackiego zamachu był silny 
noistroj nerwów.i

Życiu jej, według orzeczeni;' lekarzy, a i che/. 
pUsczeństwa nic zagraża-

S TR ZE C  S IĘ  „P R Z Y J A C IÓ Ł ” .

Jan W ąsowicz, mieszkaniec wsi Oźarańce, 
p a n ]  rudziskiej, poznał przypadkowo w W ilnie 

,  Józef a Krupskiego Żw irowa Góra 6. Przyjażn  
zawiązała się szybko. Krupski okazał się bard/o 
tub rym kompanem „W ychylono11 pe służbo­
wym, a ^przyjaciel” zaproponował:

—  Zaprowadzę ciebie .Uniku, do m ojej sio 
ułry. ślardzn ładna kobieta,

W ąsow icz poszedł. Przyjęcie było istotnie gov 
e in n i. Nic zd ąż f1 zamienić kilku adań, a już na 
m ole uaazata się ouleieczka.

Obudził się nazajutrz o  godzinie !) runo. Le  
śa ł gdzieś na ulicy, u 60 złotych w trzech dwu  
-dzżcsiozłoiowych nananotach, które tak skizęt 
cair schował <V> tylnej kieszeni spodni, iiloiniły 
a ę .  Poucja. przep którą opowiedział o  swej 
.przygodzie W ąsowicz, Krupskiego zatrzymała.

S TA R Y  K A W A Ł .

24 letat Juzet Rakiet, którego miejsce za 
mli  j l i u i la ma leszcze stwierdzić policja za- 

s ilił szeregi t. zw. oszustów matrymonialnych.
Marta Chałkic-wiczowna ( uakji.wa 16) zioży- 

Ita meldunek v połicji, że wziął od niej 24 zl. 
a a  spraw ien .r sobtr ubrania ślubnego i cz.ny- 
-eaboąi.

N IE O S T R O Ż N A  JAZD A.

N a  at. Żw irk i i W igury , mieszuankee wsi 
soteeznIki, gminy ruuomińskiej. Michał liur- 
oum puścił kon ie  galr-pem i uderzy, kolon ią  I I  
letnieg* Janka Stanuewtasa (Troki Ejszyski 15) 
ijtórego w  niani* ciężkim pi ww iezie j o  do srp! 
Cala.

Giełda zbożowo -towarowa 
I Iniarska w Wilnie

z dm a 1S listopada 1936 r.

C a ay  ■« ttw a i tr<4 ii* j k u j lo w a j  | ik t i łl ,  p a ­
rytet W lla e , zfam iepłody —  w  tadaakaeh ara- 
(M J t r r t k  u | u  i otręby —  w  m i i i j n  11 iłc.
w  sa 1 9 (100 kg); Ita  — z. 1000 <lg

2  t  t •  I i i u J u t  700 s/I l"7 75 18.25
a 6 7 0  . 17.25 17 75

45 . 23.75 24 25
u 720 . 22 75 23.25

W B W t  1 6SO „ (keaz.) 20.25 20.75
D 620 .  . 19.75 20,25

O  w  i •  ■ ! 490 . 16.50 17.00
U 470 . 15.50 16.00

(S iy k i  I 620 „ 19.25 19.75
a 585 „ — —

lfl%ki > n n u  i i t i u k  I wyciąg. 43.5C 44.50
#  * i— fl 38.50 39 25
m ♦* - F 37.— 38.—
«* •* i— u 33.75 34.25

11— E 30.75 31.25
■9 w i - F 23.75 28 25
•  *• <1— t 25.7 5 2b 50
-  t r t i U  30% 21,75 27 30
M M do 65% 24.00 24 75
m m razowa do 95 % 20.— 20.50

D t n b r  r i M i M  miałkie przemiału
U tB L 13 — 13.50

Otrąby źrtuie przemiałc ttend. 12.50 13.—
t i k u  uiebieeki 9,00 9 50
Stemią leiaue b. 90% 1-ce wag i. zał. 37.— 3 8 . -

L*m « laadaryu »  aay
" M y t *  W « ) t t > i  b a n i  I 1460.—  1500.—

„  Herodzie; t o60.—  700.—
Miary «k. 216.5C 1420—  1460.-

> T rabę —
Czeaau* Harads. L I ak. 503 10 1980—  1220.—
1 -u b n  H erodz. . . .  216.53 1450 —  1490.—
Tatpaaiac uracz- aaart. 70/30 9n0.—  940.—

K R O N I K A
C ztca rktk Dziśi Elżbiety Kr. W d. 

Jutro: Feliksa M., Eustuchegc

Wschód słońca —  godz. 7 rti.OO 

Zachód słońca —  godz. 3 m. 11

&k**trzalaniŁ I.K ładu  M #t»»r»l».| l U. S. B 
Wilnie z dnia 18 X1. '935 r

Ciśnien ie 763 
Tem peratura średnia 0 
Tem pera tui a n a jw yższa  0 
Tem peratura najn iższa — 1 
Opad 1,4
W ia tr  Połudn iow y 
T en d ec ja . Zw yżk ow a  
U w agi, Pochm urno.

Przewidywany przebieg pogody w -g P IM ‘o
ciio w ieczora  dnia 19 bm.

P rzew ażn ie  pochm urno i dżdżys io , rano 
njiejscaMM mgla. Nocą lekk ie  p rzym rozk i, dniem 
tem peratura do  8 stopni na zachodzie  i pohid 
niu kraju , a do 5 stopni na wschodzie. Słabe 
w ia try  n a jp ierw  wschodnie J połudn iow o-w scho 
dnie. potem  stopn iow y ob ró t ku zachodow i. 
W  górach  halny.

D Y Ż U R Y  A P T E K .

Dziś w  nocy dyżu ru ją  następujące apteki:
1) JuiK lziłla (M ick iew icza  33); 2) S-ów M aliko­
w i.za  (P iłsudsk iego 30); 3) Chróścickiego i Cza 
p lińsk iego  (Ostrobram ska 25); t ) F ilem o n ow i­
cza i M ncie jcw icza (W ie lk a  29); 5) Sarola (Za 
rzecze 20).

Ponadto dyżu ru ją  apteki na przedm ieściach 
P a lia  (An tokolska 42); Szantyra (L eg ion ów  10); 
Za jączkow sk iego  (W ito ld ow a  22),

K O M F O R T O W O  G R Z f\ D Z O N Y

Hotel St. GE0RGES
w w i L N I E

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach  
Ceny bardzo przysiępne

P R ZY B Y LI DO W IL N A :
— Do hotelu Georges*a: Belina lk zo zo w - 

ski Stefan ziem., z W arszaw y; Jaworski K a z i­
m ierz z Bydgoszczy; M orelenbaum  W ładys ław  z 
W arszaw y; ad w. Berland Jerzy z W arszaw y; 
adn lin  go l E dw ard  z Grodna; inż. Bochenek 
Jfirzy: dyr. Jabłkowski J óze f z W arszaw y La iis  
borg K ondrat Św ięcicka Jadwiga.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. W inda osonowd

MIEJSKA.
—  Magistrat oddalił wniosek racinych ż\dóv 

O Kumie odzieżową dla szkół żydowskich. Na
osia tu im  posiedzeniu  Rady M iejsk ie j przez gru 
pę radnych Żydów  zg łoszon y został wniosek 
nagły w  spraw ie rozciągn ięcia  na dzieci ży d o w ­
skich szkół pow-szechnych pom ocy od z ieżow e j, 
jaką  od  nt a g i-si i a tu m ają o trzym ać dzieci szkół 
polski ii Raun; żydz i dom aga li się rów n ież o 
w yasygn ow an i! .na len cci uoaatkow yeh  kredy 
tów

Sprawa ta została przekazana do ro zp a trze ­
nia Zarządów ; m iasta. WTczo ra j w łaśnie była 
łfcia p rzedm iotem  obrad . P o  d łuższej dyskusji 
Zarząd miasta odrzucił żądania radnych ż y ­
dów ik ich z pow odu braku odpow iedn ich  kre 
dytów .

—  1 600 ątotycli na książki. M agistrat wyasy­
gnowali 1609 złotych  na uzupełn ien ie b ib liotek  
szkół w ileńskich.

S PR A W Y  SZK O LN E
—  Państwowa Komisja Egzaminacyjna 

•przy W yóztale Sztuk Pięknych USB dla „gza  
W . ió w  z rysunku, jak o  przedm iotu  nauczania 
w szkołach średnich ogólnokszta łcących  podaie 
in iukjSzym  do w iadom ości kandydatów , życzą 
Cycli przystąpić <|0 egzam inu w  term in ie zim o 
w ym , że podan ie  w raz z za łączn ikam i należy 
składać na im ię p rzew odn iczącego  konnsj w  
D ziekanacie W yd z ia łu  Sztuk P ięknych  USB (ul. 
U n iw ersytecka 3) do dnia 25 listopada rb. wtą 
czn ie w  godzinach  o d  14 do 16.

—  She!ley ‘s Institute, M ick iew icza 4 m. 12, 
II piętro. Zapisy na kursa angielskie, francus­
kie, n iem ieckie p rzy jm u je  kancelarja  codzien 
n ie od 11------ 13 i od 6- -8  w iecz,

AA pis 5 zł. 50 gr. Czesne 8 zło tych  m iesięcz 
nie. U rzędn icy państwow i 5 zł. 50 gr, bez w p i­
su Sty pendium do Londynu o trzym a ją  studenci 
składający egzam ina celu jąco.

ZE BR AN IA  I ODCZYTY.
—  Zarząd Koła Wileńskiego ZO R. p u d a  je  

do w iadom ości cz łon k ów  Zw iązku, iż ; 1) w  
czw artek  19 listopada rb. punktualnie o godz. 
19 w loka lu  zw ią zkow ym  odbędzie  się odczyt 
p .  K azim ierza  Łęczyckiego na temat „B razy lia , 
A rgen tyna i U ru gw a j".

2) w  p iątek  dn ia 20 listopada rb. punktu 
aln ie  o godzin ie  18 —  w yk ład  p. m jr. dypl. 
Chruścił k> na lem at „A rm ia  n iem iecka".

RZEM IEŚLNICZA
—  Z prac młodzieży rzemieślniczej. W czo - 

raj w lokalu Zw iązku  Rzem. Chrześrian odb y­
ło  -się zeb ran ie  in fo rm acyjn o-sp raw ozdaw cze  Od 
działu Zrzeszenia M ło d z ie ży1 Rzem. im. M arsza! 
kfl Joze fa  P iłsudsk iego w W iln ie .

S praw ozdan ie Z d otychczasow ej d z i»ła ln oś

ci z ło ży ł prezes A n ton i A n fo row icz , k tó ry  m ię 
d zy  innym i po in fo rm ow a ł, że Zarząd Central 
•i»y rozpoczą ł in tensywną pracę p rzygo tow aw czą  
do zw ołan ia  Z jazdu  W o jew ód zk ie go  t O gó ln o­
p o lsk iego  m łodz ieży  rzem ieś ln icze j, k tóre  o d ­
będą się w  roku 1937 w  W iln ie

Ponadto uchw alono pow o łać  do życia  sek­
c je : kulturalno-o.św ialową, sportow ą, teatralną
i ane. : 1 .-

P o  sprawozdan iu  w yw iąza ła  się dyskusja. 
W  dyskusji póru sza n )  sprawy b ib lio tek i, świe 
tlicy  o ra z  chóru, kun y ilzięk : sprężystem u kie 
low n ic tw u  p. M oło iicck iego  cieszy się dużym  
za in teresow aniem  m idzieży.

Rów n ież postanow iono zorgan izow ać  tra 
dycy jną  choinkę dla dzieci i do tego pow ołano 
specja lny komite.t o rgan izacy jn y .

Ju y b a w  y

—  W eso ły  w ieczorek  t,n eczny o rgan izu je  Ko 
to A iiso lw cntek  Pu lud w. Śr. Śzk. H an d low e j w  
dniu 21 listopada w lokalu Zw iązsu  Fedcracy j 
O brońców  O jczyzny ul. O rzeszkow ej 11 Zapro 
szeiria można nabyć w  B iurze Absolw entek  te jże 
szkoły, ul. Ż e ligow sk iego  1 Teł. ó-2p.

TEA TR  i M UZYKA
TEATR  M IEJSKI N A  PO H U LA N C E

—  Dziś we czw-artck w ieczorem  o godz.
8.15 po cenach p ropagandow ych , 'po  raz osta 
liii znakom ita współczesna sztuka W . W ernera  
„L u d z ie  na k rze ".

Jutro w piątek w ieczorem  now a p re­
m iera sezonu — ostatnia now ość repertuaru 
seen W ied n ia  i Budapesztu — kom edia w ęgicr 
sk iej spółki au torsk ie j Szanty i Szecsena „T em  
p c  120“ .

—  Niedzielne popołudniowe przedstaw.cnie, 
po cenach propagandowyeh w ypełn i nieśrnier 
teine arcydzie ło  Fr. Schillera „ In try ga  i m i­
łość".

—  Teatr onąuzdowy Teatru Miejskiego z
W iln a  —  gra dziś 19 listopada w N ow o  Sw:ę- 
cianach, znakom itą współczesną kom edię pt. 
„K o b ie la  i je j  ty ran ".

TEATR  M U ZY C ZN Y  „L U T N A ".

—  Występy E luy Gisterlt. .,Frasquita".
Dziś po raz c zw a rty  tętn iąca życiem  i w erw ą, 
czaru jąca operetka Lehara ,,Frasqu ita". Rolę 
ty lutow ą kreu je n iezrów nana E lita iGstedt.

—  1‘opołudniowka n iedzie lna  w „Lutni”. W  
m .d iń J ę  najb liższą  o godzin ie  4 pp. ukaże sir 
p o  cenach p ropagandow ych  pełna hum oru i 
zabawnych  sytuacji op. G ilberta „K siężn iczka  
O — la —  la".

—  Claudio Arrau w  V  ilnie Jutro wystąp i 
raz jeden  ty lko  w  teatrze m uzycznym  ..Lu tn ia", 
słynny p ianista Claudio Arrau, Znakom ity ten 
artysta, k tóry  zdoby ł sławę wszechśw iatową 
czarow ać  Ibądzie słuchaczy w ykonan iem  cen 
nycli utworow- ze sw ego  o lb rzym iego  repertu ­
aru. YV p rogram ie : Bach Brahm  L iszt, De 
Falki, Granado, Ras cl i in.

B ile ty  w  kasie teatru ,’,L u tn ia " od. 11— 9 wt. 
bez p rzerw y

TEATR  „N O W O ŚC I”.

Dziś, 19 1’slopada jak  zw yk le  „T a n i c zw a r­
tek " po cenach p ropagandow ych  św ietny p ro ­
g i am  rew iow y  pt „N oce  b ra zy lijsk ie ".

Parter od ni) groszy. C odzienn ie  dw a przed  
staw ien ia o godz. 6.30 i 9.15

Wiadomości raólove
.120-ta R O C ZN IC A  U N IW E R S Y T E T U  

W A R S Z A W S K IE G O .

Odczyt radiowy.

W  dniu 19 listopada m ija  120 lat od  chw ili 
■wyd. dyplom u ustanaw ia jącego w W arszaw ie  
Szkołę G łówną pod nazw ą ..K ró lew skiego U n i­
wersytetu D źw ign ięta  staran iem  Stanisława 
Kostki Potock iego  W szechn ica W arszaw ska 
brata sw ój począ-tek z poczynań K om is ji Eduka 
Cyjnej Naród i Sejmu W ie lk iego . D z ie je  un i­
wersytetu od g ryw a ją  ważną ro lę  w  d ob ie  K ró ­
lestwa Polsk iego . Un iw ersytet w zn ow ion y  został 
późn ie j ja k o  Szkota G łówna p rzez W ie lop o lsk ie  
go, następnie przeszed ł h istorię ru syfikatorsk ie  
go zakładu naukowego, aby w reszcie od 1916 
roku stać się un iw ersytetem  Dolskim. T em at ten 
podejm ie  w swym odcz j cie p rof. H enryk  M oś­
cie::; dnia 19 listopada o godz. 20.30.

„S U B S T A N C JA  X“
Premiera słuchowiskowa w Teatrze W yobraźni.

Dnia 19 listopada o godz. 19,00 Pow szechny 
Teatr \Yryoh raź iii w ysław ia  p rem ierę  s łu chow i­
ska oryg in a lnego  —  „Subslancja  X “  p ióra  M 

sPapeseah Stuehowisko zapow iad a  się n iezw yk le  
c iekaw ie, za rów n o  ze względu na ciekaw ą a k ­
cję jak  rów n ież ma doskonale uchw ycone m o­
m enty psychiczne, ilustru jące zachłanność ludz 
ką —  żądzę zdobycia  p ien iędzy. W  słuchowisku 
b iorą udział W o jc ie ch  B rydzińsk i, Tadeusz 
Frenk ie l, Stefan H nydzińsk i, Artur Socha, Sta­
nisław Łap ińsk i >Nina Św ierdzewska, E w a Er- 
w icz i Inni.

£k ( O
WILNO. \

Prawie 365 tys. z ł
Stan konta w  P K O  i Bankach na pom nik  

M arszalka Józefa  P iłsudsk iego w  W iln ie  na 

dzień  1 listopada rb. w ed łu g w ykazu  K om itetu  

wynosi zł. 364.887, 96

C Z W A R T E K , dmie J9 listopada 1936 2

6,30 —  Pieśń; 6,33 G im nastyka; 6,50 muz] 
k  ; 7,15 —  D ziennik o t .; 7,25 —  Ptrogrum dz • 
7JO  —  Im on n ao jo  i  gienda rok i.; 7,35 —  M uzy 
H t; 8,00 —  Au dycja  d la  szkół, 8,10— -1130 —  
P rzerw a  , 14,30 —  P o .a iiek  z F ilh arm on ii; 11,57
- -  Sygna. cza tu ; 12,03 —  Koncert; 12,40 —  Od 
c zyt w j :-z. litew sk im ; 12,50 —  D zienn ik  poŁ 
13,00 —  W szystk iego  poihochu, 14,00— 15,00 - 
P rzerw a ; 13,0( —  W iad om ośc i gosp.; ló,15 —  
Pogadanka K.KO.; 15,20 —  K oncert r e k i;  |3,25

kultu ralne; 13,30 —  Odcinek poiwieścM 
w v  13,40 —  M)uzyka i  p ły t;; 15,45 —  Chwilk i 
spo łeczna; la ,50 —  Z K ieratury skr.zlTpnoiwei, 
16,30 — Nau allbuirnctm znaczków  poczeowycu
d 'a Iog ; 16,35 —  Cwk. Mando-lhi„>tów; 17,00 __
D om  rodzinny poza daniem  odczy t Z, W o lsk ie j;
17.15 —  Koncer* kam eralny; 17,56 —  Książka r 
w iedza, red. F. Sw ier izewnki; 18,60 —  o g a c a n i-  
jiktuaiii.ai; 18,10 —  W iad om ośc i sportow e; 18,28 
P rzyszłość  r s z e g o  m iasta; 18,35 -■ R eeda ' śp ie  
waczy; 18,50 —  ogadanuca akt.; 19,00 —  Sub­
stancja. X-słuciiow-isko M Papescha; 19.40 __
P olsk r m uzyka ludowr i  sanomc, ,ca; 20,30 —  Uni 
w ers , t A W arszaw ski —  odczy t z oka zji 20-lo 
cii., 20,45 —  Dzneninm w ieczorny- 20,55 —  o g » -  
ca.rKa. aatl; 21,00 —  Z cyklu  „S y l,  rti >mposy 
to rów  podskicł; —  enryk  M elcer, 22,10 P ły ty  
d ia znaw ców , 22,40 —  M uzyka taneczna; 23,00
—  Zakończenie

P IĄ T E K , dnia 20 listopada 1936 ’ r

6:30 — P ieśń ; 6:33 —  G im nastyka; 6 :50--
lu zyka ; 7:15 —  D zienn ik  poranny; 7:25 __

Program  dzienny; 7:30 —  Im orm ac je  i g.etda 
ro ln icza ; 7:35 —  .Muzyka; 8:00 —  A u dycje  d la  
szaoł- !.:10 -—  11.30 —  P rzerw a  11:30 —  A u ­
d yc ja  d.a szkół; 11;57 Sygnał czasu, 12:03 __
Z oper R yszarda W agn era ; 12:40 — O św ietlen ie
p rzy  pracy w  gospodarstw ie dom owwm : 12:50__
Dz'h«uuuk p o łu d n iow y ; 13.00- M uzyka p jp u la r-  
n?; 14:00— 15:60 —  P rze rw a  15:00 —  W Tado- 
m ości gospodarcze; 15:15 —  Koncert rek lam o­
w y ; la:25 -  Ż yc ie  kult.; 15:30 —  Odcinek p o ­
w ieściowy; 15:4C -  M uzyka: 15:45 -  I  ,stv ozi«, 

c i o m om  m ocia H ala ; 16:00 W eso ła  m .zy c zk a ; 
i6:15 —  F.ozmowa z ch orym i; 15:30 —  Ż daw  
nej m uzyk., 17:00 — Na zagrod zie  polsk iego
kolon isty ; 17.15^ - Koncert; 17.50 —  Pogadan ­
ka 18:00 —  W m adom ości sportow e; 18:20 __
Jak pędzić św ięto?; 18:25 —  Ze spraw  litews 
kich ( w  jęz. litew sk im ), 18:35 M uzyka z o ły t ; 
18:50—  P rzeg ląd  prasy ro ln icze j; 19:00 
Z rzecz ,T arobnycb i zabawnych  —  tr zy  humo- 
rlesjći; 19:20 —  Z p ieśn ią po k ra ju ; 19:45* —  F ra-  
gm em  op ero w y ; 2 0 :0 0 - Pog . o  m strum em acn; 
/0:15 —  W  starej serw antce — m igaw k i m uzy­
czne; 20:45 - D zienn ik  -w ieczorny; 20-55 __
Pogadan ie*; 21:00 M uzyka w kka: 21:40 K on cert 
h istoryczny m uzyk i p o lsk ie j; 22:30 — M e,oda  
pana prezesa — skecz T. M arkow skiego i Szy 
m ona P igd w y ; 22.45— 23:00 M uzyka lekka.

Wzdłuż 1 wszerz Polski
Nowa ((rupa literacka.

Agencja  „L c b o “  <jo iii. i : Na teren ie Częstio- 

c-howy poocAtała nov a grupa Jitera'cko-antystyoz 

na pod nazw ą „D ru gi T o r "  Gupa ta siKupia sze­

reg s ił Fteracknch i artystycznych C zęstociiow y 

tak z po-kwlcn;.!: m łodegc jatk i starszego, Grupi. 

ta wYdaje czasopism o p. „D rugi T o r " ,  k tóre  

ma racztij lewicoiwe zaibaTwictiic. Redakcję pro 

w adzi Wacław- Russem Grupa ita urządizr w  Czę 

Stochowie w ieczory  literaicikie. ,

Malarz Bułgarski w  Warszawie.
P rzyb y ł do WTarszawy wybrtny artysta m ai ar® 

bułgarski AlcksaiwL; Dotbi inoff. P. D ab rin o ff m ? 
zam :ar urządzić w  WrajSi,r|w ie  w ystaw ę swyoh 
praic, na k tórą  składają sśę świetlne karykaitiury 
poferetowe korpusu dypiom iatycznego i w yb it­
nych osofciistoścu żyicia pouitycznego * sp d ec z  
nogo,

1 1 7 6  t r u p ó w  w y u a w n ie z y c l t  

w  W  a r s z a w ie .

W  rejestrze wydawnictw, ig łoszon ych  d o  K o  
m isariatu Rządu w V ’a.rs/awie zmałezaooo 1186 
trupóiw, czyiłi tak. ch czasopisn., k tó r1. w ogóte  n ie  
ukazują się, w-zględnie, lctóre p. zostały w ych o  
dzić bez upn.edruęgo zaw iadom ien ia  o ty rr 
władz. ,

S p e n u la i i t o n i  b ę d ą  c o f n i ę t e  u lg i  

s a n i t a r n e .

fnuTim r Sławqj-SK.ladikowiski w ydal now ą in 
strukcję do  v -o jew ooó jv  w  spraw ie  zw alczania 
spekulacji na rynku ży-winosciowyim

W  stosunku dlo kupców , którzy zostaną uka­
rani w  di odze amiuaiBstracyjnej za  pob ieran ie 
w yższych  cen od  wskazań, h w „wirnikach, p k  
rów n ież w  stosunku do  wisz stk ich  tych. k tó rzy  
notowani będą r pow odu  n iew ykonyw an ia  za 
leoeń w ład ; adm in istracyjnych  o  uiawiii,*-iii: cen 
coficte  m a ją  być naltyicłimiast w szelk ie  ulg: san i­
tarne.

Jak w ia d om y  liczne przedsięhiiorsiwa k o r z y ­
stają z odroczen ia  w ykonan ia  now ych  urządzeń 
w  sklepach żyw n ośc iow ych  i t p , w ym aganych  
pzee wprow adzone os.aitnio w  życie  ustawy.

Now y pinach politechniki we Lwow ie.
W  najb liższym  czas-ic zostanie rozpoczęta  bu 

d ow r specja lnego gmachu Politechn ik  L w o w ­
skiej. m-zeznaczomego dla Instytutu M echanik ' 
Doświadczalm-ą. Gmach stanie p raw d op oa o łin i« 
prtzy uł P e łczyń sk ie j a lb o  na r z e  K a w e d a e j. 
K oszty -wyniosą 6 m ilion ów  złotych



10 „K U R  J E R “  z  dn ia  19 lis top ad a  1936 r.

m u
Ostrobramska 5

DZIŚ  PRF.MlERRi Zustaniutie porwani przez zawrotną nieokiełzaną burzę emocyj.

filmie elektryzuj. r. pttM nau/ic j Lestie Hfiwara
o b e c n i e  swat Kett» Dawis

SKAMIENIAŁY LAS
(bohaterowie Fili nu 

Sen Nocy Letn.ej).

To Mm niezwykłych przygód
Nad program:
Dodatek kolorowy i aktualia.
Seanse o godz.: 4 — 6 - -8 — 10.15

Kalendarz Leśny Informacyjny
na rok 1937

R o czn ik  X II. Cena z ł . 2.S0 (łącznie z przesyłką)

.V a d e  m ecum ” każdego leinika, przemysłowca drzewnego i właściciela lasu. 
Boaata treść informacyjna i naukowa.

SK ŁR D  G Ł Ó W N Y  O d d z lz ł  W li. Z w ią z k u  L e ś n ik ó w  P o lsk ich . W iln o , W ie lk a  66
Wysyłka za zaliczeniem pocztowym Pożądane zamówienia zbiorowe

R e k l a m a  j e s t  d ź w ig n ią  h a n d l u i

Z A  G G Ł O S Z E W .A  P Ł A C I SIĘ R A Z  T Y L K O  

KLIJFNTEJ.Ę  ZY S K U J E  SIĘ N A  Z A W S Z E

OGŁASZAJCIE SIĘ I  .KURJERZE KILCŃSKIK*

P
A
N

DZIŚ. Największy sukces świata. Film, który nie potrzebuje reklamy

Pod dwiema flagami
UWAGA! Jako nadprogram  zdobyliśm y do w yśw iefania wy­
łącznie w naszym kinie nadzwycz. dodatek filmowy P fiT -a  p t
,,/Wi c c h  ż y / e  I f a r ^ z a f o l r  P o I s f c T ^
zawierający sceną wręczania buławy Marszałkowi Śmigłe­
mu- K> azowi oraz rewią wojskową w dniu 11 listopada r. b,

c
/ »

J T

f
IM
O

D z i ś /  
Niezwykła obsada!

3 g'gantyczne nazwiska Clark GABLE
ZONA CZY SEKRETARKA

Czarujara blondynka.
ulubiona gwiazda

Jean HARLOW 
i M ym ? LOY
w cudownym obrazie

dzisiejszych czasów
r

Nad program: Dodatki i aktualia
Uprasza sią o przybycie na początki seans, 
punktualnie: 4— 6— 8— 10.15

H
E
L
f
O
s

Gary COOPER
Akim Ta mirów, 
Maueleme Carrotl
w najnowsz. fflmie
Tytuł oryg. „ G e n e ra ł u m a rł o ś w it le "

Żółty skarb
Nad p ogram  A tra k tja  k o lo r . I a ktu a lia

*wiATowiDj ,::r, K0(haj tylko mnie
' Amerykański rozmach. Paryska pikanteria W iedeński sentyment W  roi. gł. caolowr gw.az- 

Jv oolskici sceny i “kranu W YSO CK A , Z A C H A R E W IC Z , STĘPOW iSKI ZNICZ, GROSSÓW NA, 
G IL E W S K A , S IE L A N K I  i inne Nadprogram  Atrakcje.

■  j C t f  O  I  Dziś. Epopea miłości, poświęcenia i bohaterstwa p. t.

o g n is k u j  Legjon nieustraszonych
w  rolach głównych: W a lla ce  B e e ry , M a u re n  O ś u ll iv a n ,  R o b e rt Y o u n g .

N ad  program : dodatki diw lękowe. Poc* o  g. 4, w  aisdxijle  i iw . o g. 2 pp.

• FUTRA •
W  N A J W IĘ K S Z Y M  W Y R O k Z E

p ileca najstarsza firma

H F  s .  F IN  - w

Wilno, Niemiecka 20, te!. 338
Obsługa fachowa i solidna.

Nowa Biblioteka
(W Y P O Ż Y C Z A L N IA  KSIĄŻEK)

zaopatrzona w aktualne nowości beletrys­
tyczne oraz let.turą d la  miodzieży 

M ick ie w icza  23 m  5 
—  Ceny bardzo przystąpne —

Numer akt: 359/36

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

K om orn ik  Sądu G iodzk iego  w  M ołodeczn ie 
Leon  R ielak, m ający kancelarię  w M ołodecznie, 
ul. Starościńska nr. t> na podstaw ie art. 902 
k. p. « .  poda je  do pub licznej w iadom ości, że 
dnia 24 listojrada 1936 r. o  god z 10 w  m aj. 
H ram cze Małe, gm iny Kraśne nad Uszą, od b ę­
d zie  się I-sza licy ta c ja  ruchomości, należących  
do  O skara Swidy, składających  się z lti,000 kg 
kon iczyn y b ia łej m iem łóconej, oszacow anej na 
łączną sumę zł. 800 zł.

Ruchom ości m ożna oglądać w  d.nu licytacji 
w  m iejscu j czasie w y że j oznaczonym .

Dn.a 17 listopada 1936 i
K om orn ik : (— )L . Bielak.

S tu d io  R y tm o  —  P la s ty k i T a n e c zn e j
KOŁAKOWSKIE J-ŚMIETANSKIEJ

przyjmuje zapisy Kań i Dzieci 12— 1, 18 20 
indywidualne lekcje tańców towarzyskich- 
Nowość sezonu Ei-Son, Passc-D oble i inne. 

W. Pohulanka 19— 12-a.

M a t k a
kilkorga dzieci opusz­
czon a przer mąza bez- 
ro D o tn e g o ,  błaga o po­
m o c .  Ofiary prosi sV ta- 
dac b e z p o ś re d n io  Ki je - 
wsKa 2-31 H. m . lub 
w adm in stracji p srna

Pracy poszukuje
młoda, bardzo zdolna 

i chętna do pracy

tcr&wcowa
Oferty nadsyłać do ad 
ministrar i .Kurjera W  

pod „Krawcowa"

Sygnatura* Km. 204/36 r.

Obwieszczenie
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Kom oąnjK Sądu G rodzk iego  w  Brasław u 

Fe liks  N ow akow sk i, m a jący kancelarię  w  Bra- 
sław iu ul. 3-go M aja  nr. 34, na podstaw ie art. 
676 i 679 k. p. c. poda je  do publicznej w ia d o ­
mości, że  dnia 21 grudn ia 1936 r. o  godz. 10 
w Sądzie G rodzk im  w Brasław iu  odbędzie  się 
sprzedaż w  d rodze publicznego przetargu należą 
ce j do d łużn ika Żyd ow sk iego  Ranku Ludow ego  
Spółdzieln i z ogr. odpow  w R raslaw iu  nierucho 
m ości n ieh ipo tekow an ej sk ładające j się z placu 
o k o ło  1144 m tr .kw. na k tórym  stoi dom  par 
terow y  d rew n iany i dom  p iętrow y, p arter m uro 
w any, p iętro  drew niane, szopa drew n iana i lo- 
dow nica, położone wT Rraslaw iu przy ul. 3-go 
M aja  nr. 5.

N ieruchom ość oszacow ana została na sumę 
zł. 12000 zl., eeiifi zaś w yw o ła w cza  wynosi zł 
9000

Przystępu jący  do przetargu obow iązan y  jest 
z ło żyć  ręko jm ię  w  w ysokości zł. 1,200

R ęko jm ię  należy z ło żyć  w  go tow izm e  albo 
w takich papierach w artościow ych  bądź książe­
czkach w k ładkow ych  instytucyj, w k tórych  w o l 
no um ieszczać fundusze m ałoletn ich. Pap iery  
w artościow e p rzy ję te  będą w  w artości trzech 
czw artych  części ceny g ie łdow ej.

P rzy  licy ta c ji będą zachowane u.-ilawowe wa 
runki licytacyjne, o ile  dodatkow ym  publicznym  
obw ieszczen iem  nie będą podane do w iadom ość: 
warunki odm ienne.

P raw a osób  trzecich  n ie będą przeszkodą do 
lic y ta c ji i p rzysądzen ia własności nn rzecz na 
byw cy  bez zastrzeżeń, je że li osoby te przed 
rozpoczęc iem  przetargu nie złożą dowodu, Łe 
w n ios ły  p ow ód z tw o  o z w olnicm ie n ieruchom oś­
ci lub je j  części od  egzekucji i że uzyska ły po­
stanow ienie w łaściw ego sądu, nakazu jące zaw ie 
szenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dw óch  tygodn . przed lioy 
tacją  w o ln o  oglądać nieruchom  w dni powsz. 
od godzin y  8 do 18, akta zaś postępow ania e g ­
zekucy jnego  m ożna p rzeglądać w  sądzie grodz 
k im  w  Brasław iu.

Dnia 10 listopada 1036 r.
Komornik (— ) Feliks Nowakowski.

M K -'; RADIO P H 0N ET
G d y n ia , Ś w ię to ja ń s k a  5L-a

wvsvłamv odbiorniki najnowszej konstrukcji 
LCIX, TRIUMF oraz przebojowe suoerhetero 
dynv IMPERIttL na warunkach dostępnych  

dla wszystkich.
Przyjmujemy na całkowitą należność W SZE L  
KIE POŻYCZKI PAŃ STW O W E  po kursie 
nom inalm  rr>, płacąc pełną ich wartość. 
Bezpłatne prospekty wysyłamy na żądanie.

D O M Y
do sprztdania jeden  
lub -dwa, murowane, 
jednom ieszkan. z ład 
nyrn owocow ogrodem  
można z dług banków.

ul. W itebska i9 
(rej. ul. Piwne, I Rossa)

Działka
76 hektarów obszaru, 
10 kilometrów od N o ­
w o -Sw ięc ian , '3  kilo­
metrów od Święć, an, 
sprzedaje się za 7b00 
złotych. Zgłoszenia Ka­

sztanowa 4 m. 21.

m i e s z k a n i e
2 pokoie auze, stonec/. 
z przed pok. Dez kuch­
ni, z wszelkimi wygoo , 
naaające się na biuro 
z pondem  miesziraln. 
lub na mieszkanie —  
do wynajęcie —  W, P o ­
hulanka 7 Dowiedzieć  

się u dozorcy dom u

Potrzebny
kapitał do dobrego zy­
skownego przedsięDior- 
stwa. Możliwa w ipó l- 
pra,.a. Oterty do Biuia 
O cł Sobo la— Jagielloń ­

ska 1 pud „30UOO*

Młoda
inteligentna panna lat 
20, poszukuje jakiejkol­
wiek uczciwej pi acy 
Może na wyjazd. Oferty 
uprasza się składać do  
30 listopada w admin. 

„Kurjera WH.‘

Energirzny
37 letni emerytowany 
urzcdr.ik, otrzymujący 
niewystaiczające do ży- 
c a  upo ażenie emery­
talne —  poszukuje ja­
kiegokolwiek zajęcia. 
W ym agania b. skromne 
Łaskawe zgłoszeria do 

adm  Kur era Wił.

D R  MKI

ZYGMUNT
KUDKEWIC?
Chor wenervcz., syfilis 
skórne i moczopłciowt 
Zamk&wr 15. te1 19-6C
Przyjm. od d— 1 i 3— E

D O I TOR 1T !P

J. PICTR0WIL2- 
JURCZENK0WA
Ordynator Szplt Sawicz

Choroby skórne, 
weneryczne kooiece 

Wileńska 34, tol. 18-6*
Przyjmuje od 5— 7 w.

u u rfTG I

Blumowicz
Choroby weneryczne, 

skórne i mocznpłcioww  
Wielka 21, to!. 9-2i 

Prgjjm , od 9— 1 l 3— Pr

AK USZER K A

M. Brzezina
masaż leczniczy 

I ełektryzacje
bL Grodzki nr. 27

(Zwierzyniec)

A K C S Z E Ł ./
M a r i a

Laknerrwa
Pr7vtmuie od 9 r. dc- 7 w. 
ul. i. ałlń ikiop 5 — 18
roa Ofla--ne| <ob. Sądu)

AKUNZ.ERKA

Sm a^imska
oraz (.acinet Kosmetycr
odm ładzanie cery, usu 
wanie zmarszczek, wą­
grów, piegów, broda­
wek, łupieżu, usuwanie  
tluszczu z bioder i brzu­
cha, niemy odm ładzają­
ce, wanny elektr., elek- 
tryzacja Ceny przystęp­
ne- Porady bezpłatne. 

HtielKO 10 m 7 
vis a vis pocztj

Inteiigentnaj
z dobrym i świadectwa­
mi poszukuje pracy do  
sam odzielnego prowa­
dzenia gospodarstwa- 
dom ow ego z gotowań. , 
u dwóch osób lub sa­
motnej Zgłoszenia 
kierowuć do KurjeraW , 

pod „Sam odzielna”

Wynajmę pokOJ
u m ebow an y  nieds^iko, 
redakcji „Kurjera Wił.” 
Zgłoszenia do admin. 

pod „T. M."

a a B B B W i mm —  i|iiiumggaBgaBi^^— — a i i
Administi 99, Redaktor naczelny przyjmuje od g. 2— 3 ppoł. Sekrett rz redakcji przyj‘muje od g. 1— ® rwsał -t i a  i ncrłN lSTRACJA : W ilnn Bisk Bandurakicga 4. Telefony: Redakcji 79, _

JAKGJA - Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. 1— 2 ppoł Ogłoszenia ją przyjmowane od godz. 9 7 — *  ’■ * * « *
Konto czekowe P. K. O. nr. 80.750. Drukarnia —  ul Bisk. Bandurskiego 4, telefon 3-40.

PRENUM ERATY: * * * * * *  z odnoszeniem do domu tub przesy.ką pocztowa 3, zł„ z odbio.e.™ w  admiftistr. > j .  *  gr. ragram cą « , *
!- . j o s z E t ł  2 .  wie z milin.i tr. p r e d  t e k .t e m -7 5  gr., w tekście 00 gr., za tekst 30 gr., kronika redakc. i komunikaty -  60 gr. za w.ersz jednoszp. ogłoaz. m.eszkan. - 1 0  gr. zr w yz m . 

- i c h  cen d o lic z ,  a.* za ogłoszenia .y .row c , tabelaryczne 50%. Dla poszukujących pracy 50% zn.iki. Układ ogłoszeń w ekśc.e 4-ro łamowy, za tekstem 8-mio łamowy. Za treść o g ło ś . *  
y Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%. 
i rwbrykę .nadesłane" Redakcja nie odpow ada
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